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Mexico*Cify. Dzieci Polonii me- 
ksykańskiej witają kwiatami pre­

miera Józefa Cyrankiewicza.
CAF — telefoto

Prezydent Meksyku 
odznaczony najwyższym 

orderem polskim
Premier Józef Cyrankie­

wicz złożył w czwartek w po 
ludnie (czasu lokalnego) wi­
zytę prezydentowi Meksyku 
w pałacu prezydenckim. Pod­
czas wizyty premier Cyrankie 
wicz wręczył prezydentowi 
Lopez Mateosowi najwyższe 
polskie odznaczenie „Wielką 
Wstęgę Orderu Odrodzenia Pol 
ski”.

Prezydent Lopez Mateos 
oświadczył, że przyjmuje od­
znaczenie to jako symbol tra­
dycyjnej przyjaźni polsko- 
meksykańskiej wzmocnionej 
obecnie wspólną walką o po­
kój, rozbrojenie, zakaz prób 
z bronią atomową, szczerą 
przyjaźń między narodami i 
o panowanie sprawiedliwości 
społecznej między ludźmi — 
ideały wspólne narodowi pol­
skiemu i meksykańskiemu.

Prezydent Meksyku podej­
mował w czwartek w godzi­
nach popołudniowych (tj. w 
późnych godzinach wieczor­
nych czasu warszawskiego) 
premiera Cyrankiewicza obia­
dem w pałacu prezydenckim 
w towarzystwie członków rzą­
du. (PAP)
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Z Jemenu
Rzecznik wojskowy Jemenu o- 

twiadczył, że po wzięciu Haribu 
przez siły egipsko-jemeńskie ża­
dna strefa na północy, wschodzie 
ani południu Jemenu nie może 
już służyć jako teren infiltracji 
obcych wojsk do tego kraju.

Lemnitzer opuścił Bonn
W czwartek w godzinach po­

daniowych opuścił Bonn, amery­
kański generał L. Lemnitzer, do- 
wódca naczelny sił zbrojnych 
NATO w Europ ę. Przed odlotem 
8en. Lemnitzer oświadczył, że je- 
8° rozmowy w Bonn były poży- 
oczne, oraz że duże wrażenie wy 

Warla na nim gotowość poparcia 
Poczynań NATO, z jaką spotkał 
S1? w Bonn.

Oświadczenie Czombego
Moise Czombe złożył w czwar- 

,e“ „Pojednawczą wizytę” w am- 
asadzie kongijskiej w Paryżu, 
świadczył on dziennikarzom, że 

Powraca do Elisabethyiłle i dodał: 
zb° i obecność w Kongu jest nie- 

,na' GdTbym musiał udać się 
Łeopoidyille, to tam pojadę.

Zerwanie tamy
środę wieczór wezbrane wo- 

0 Niers przerwały tamę
kw 31 miasta Rheydt (NRF), za- 

ając przedmieścia. Mieszkańcy 
mrożonych domów zostali ewa- 

Cal4 noc 1 środy na 
żar a^tek. trwała akcja straży po- 
d;,jnAch * sił policyjnych oraz od- 
n 3 °W woiskowych w celu opa- 
dzio3”'3 gr°śnej sytuacji powo-

Wyniki wyborów w ZSRR
Agencja TASS podała « bm. wy 

niki wyborów do Rad Najwyż­
szych Republik Autonomicznych 
i do Terenowych Rad Delegatów 
Ludu Pracującego, które odbyły 
się 3 marca.

We wszystkich 15 republikach 
autonomicznych wchodzących w 
skład Federacji Rosyjskiej i w 
Kara-Kałpackiej Republice Auto­
nomicznej wchodzącej w skład 
Uzbekistanu głosowała na wysu­
niętych kandydatów absolutna 
większość wyborców.

W republikach tych wybrano 
2.456 deputowanych.

Do rad terenowych Federacji 
Rosyjskiej, Ukrainy, Białorusi, 
Uzbekistanu, Kazachstanu, Mołda 
wii, Łotwy, Tadżykistanu i Turk­
menii wybrano łącznie 1 783 930 
deputowanych. (PAP)

„Cegielski44 przekroczył 
plan stycznia i lutego

Ostra zima nie odbiła się — jak dotychczas — na bieżą­
cej produkcji „Cegielskiego”. W lutym załoga HCP powtó­
rzyła swój styczniowy sukces, w pełni wykonując, a na­
wet nieznacznie przekraczając, plany produkcji globalnej. 
Wykonany został także plan 
nymi fabrykami kraju.
Nie oznacza to naturalnie, 

że wraz z zimą skończyły się 
kłopoty zakład'". Jak nas 
poinformowano na wczoraj­
szej konferencji prasowej, mo­
bilizacja załogi nadal trwa. 
Utrzymuje się silniejszą zmia­
nę nocną, pełną gotowość 
transportu itd. Załoga zdaje 
sobie sprawę z tego, że skutki 
mrozów będą się ujawniać — 
szczególnie w zaOpatrzeiu — 
dopiero w nadchodzących ty­
godniach.

„Cegielski” jest głównym 
producentem silników okręto­
wych dużej mocy, staje się 
jednocześnie głównym produ­
centem silników do napędu 
lokomotyw spalinowych, ba­
rek rzecznych, generatorów 1 
sprężarek okrętowych. — 
W związku z tym buduje się 
dwie potężne hale, sprowadza 
się maszyny, przygotowuje ka­
dry. Trzonem załóg nowych

A. Adżubej na audiencji 
u papieża

W czwartek, 7 marca Jan 
XXIII przyjął w sali tronowej 
w Watykanie członków Komi­
tetu Nagrody Balzan z b. pre 
zydentem Włoch Gronchim na 
czele.

W audiencji uczestniczyli 
przedstawiciele prasy wło­
skiej i zagranicznej m. in. re­
daktor naczelny „Izwiestii” 
Aleksiej Adżubej z małżonką.

Po audiencji ogólnej papież 
zaprosił Adżubeja na oddziel­
ną rozmowę, która trwała 20 
minut.

Papież Jan XXIII wyraził 
członkom Fundacji Balzan i 
Komitetowi Nagrody podzię­
kowanie za przyznanie mu te­
gorocznej Międzynarodowej 
Nagrody Pokoju. Papież pod­
kreślił doniosłe znaczenie w 
obecnej erze dążeń do pokoju.

PAP

Nowojorski strajk 
drukarzy zakończony

Przedstawiciele wydawców dzień, 
ników nowojorskich i Związku 
Zawodowego Zecerów osiągnęli 
w piątek porozumienie w spra­
wie warunków zakończenia straj­
ku, który trwał 91 dni. Wiado­
mość tę podał burmistrz Nowego 
Jorku, Robert Wagner.

Strajk ten był najdłuższy i naj­
bardziej kosztowny w historii No 
wego Jorku. Dotychczas nie wia­
domo, kiedy zaczną znowu ukazy 
wać się dzienniki. (PAP)

Wiązanki kwiatów i prezenty 
dla kobiet w dniu ich święta

^\bchodzony wczoraj Międzynarodowy Dzień Kobiet 
wykazał niezbicie, że brzydsza połowa rodu ludz­

kiego należycie uczciła to święto. Od wczesnych godzin 
rannych na ulicach, w sklepach i tramwajach spotykaliś­
my mężczyzn z wiązankami kwiatów. W serdecznej at­
mosferze przebiegały też specjalnie zorganizowane dla ko-
biet spotkania w zakładach

Zakłady Wytwórcze Ogniw 
i Baterii „Centra” w Poznaniu 
przygotowały wczoraj dla swo 
ich pracownic, które stanowią 
tu ponad 90 proc, wszystkich 
zatrudnionych, drobne upo­
minki w postaci bombonierek, 
kartoników z ciasteczkami itp 
Przez zakład owy radiowęzeł 
dyrekcja i rada zakładowa 
złożyły wszystkim kobietom 
serdeczne życzenia.

Podobnie w poznańskiej 
Akademii Medycznej kobiety 

eksportu i kooperacji z in- 

wytwórni, mają być fachowcy 
„wyłonieni” z fabryk, które 
dotychczas produkowały te 
silniki.

Ponadto w szkołach śred­
nich uzupełnia swą wiedzę 
328 fizycznych i 114 umysło­
wych pracowników „Cegiel­
skiego”. Tylko od ich wytrwa­
łości zależy, jakie zajmą w 
przyszłości stanowiska w za­
kładach. Duże szanse przej­
ścia na ciekawszą i intrant- 
niejszą pracę mają przed so­
bą także pracownicy kończą­
cy szkoły podstawowe i prze­
mysłowe. (pch)

Obchody XX-lecia ZWM

11 bm. centralna 
akademia w Warszawie
Przed 20 laty w tragicznych 

dniach okupacji hitlerowskiej 
powstał Związek Walki Mło­
dych, który u boku PPR sta­
nął do walki o wolną demokra 
tyczną Polskę.

Centralna akademia z oka­
zji 20 rocznicy powstania 
ZWM, organizowana przez 
Ogólnopolski i Stołeczny Ko­
mitet Współpracy Organizacji 
Młodzieżowych odbędzie się 
w nadchodzący poniedziałek 
w Sali Kongresowej w War­
szawie. (PAP)

Rolnicza wiosna tuż...
Odwilż na wsi, odwilż w mieście. 

Ale ziemia jest zmarznięta do 160 cm 
i zanim odtaje, przepuszczając wody 
śniegowe w głąb, mogłyby powstać 
szkody w roślinności. Rozbijanie zato­
rów lodowych na rzekach, ułatwia 
więc spływanie wód powierzchnio­
wych.

Prawdopodobnie rolnicza wiosna bę­
dzie w tym roku zgodna z kalendarzo­
wą, co ma duże znaczenie dla gospo­
darstw rolnych. W marcu liczy się bo­
wiem każdy dzień: im wcześniejszy 
siew wiosenny, tym lepiej dla wegeta­
cji roślin i ich wydajności. O tym nie 
mogą zapominać nasi rolnicy.

Rzecz jasna, że wyjście w pole z na­
rzędziami uprawowymi czy siewnymi, 
nie nastąpi zdaniem fachowców przed 
20 marca. Ale można już poczynić ta­
kie przygotowania, które potem — po 
obeschnięciu gleby — ułatwią niesły­
chanie same czynności agrotechniczne.

Można więc wywozić komposty na łąki 
pozbawione śniegu, rozsiewać na nich 
nawozy mineralne oraz wywozić obor­
nik na połowę pryzmy, co później uła­
twi. rozrzucanie go i przyorywanie. 
Najwyższy też czas zaopatrzyć się w 
kwalifikowane ziarno siewne zbóż ja­
rych, którego dostawy są zapewnione. 
Niestety, gospodarze nie kwapią się do 
wymiany ziarna. Dopiero 23 proc, prze­
widzianych planem ilości owsa i 19 
proc, pszenicy jarej znajduje się w 
spichrzach rolników. Czekać z wymia­
ną do trzeciej dekady marca, to zna­
czy narazić się na stratę czasu w ko­
lejkach przed magazynami GS-ów.

Niezbyt sprawnie przebiega również 
kontraktacja produkcji roślinnej, zwła­
szcza w grupie konsumpcyjno-przemy- 
słowej. Należałoby więc przyspieszyć 
zawieranie umów, aby nie zawracać 
sobie i innym głowy w okresie pełnych 
prac polowych. Adresujemy ten postu­

lat do instytucji kontraktujących i ich 
mężów zaufania oraz zarządów kółek 
rolniczych, które w niektórych rejo­
nach przejęły już te sprawy w swoje 
ręce.

*

Według opinii specjalistów stan zbóż 
jest zadowalający. Przezimowały nao- 
gół dobrze, z wyjątkiem rzepaku, któ­
ry tu i ówdzie uległ tzw. wyprzeniu. 
Nic to groźnego. Natomiast nie wiado­
mo, co będzie z zakopcowanymi ziem­
niakami. Toteż zalecania idą w tym 
kierunku, aby jak najszybciej — jeżeli 
temperatura się nie obniży — dokonać 
przeglądu kopców i usunąć kłęby 
zmarznięte lub namarznięte. Chodzi po 
prostu o to, aby uchronić je przed bak 
teriami zgnilcowymi i wykorzystać dla 
celów paszowych. Przeglądając kopce 
bronimy również zdrowe ziemniaki 
przed zakażeniem, (kj)

pracy, instytucjach i szkołach.

stanowią większość zatrudnio­
nych. I tu odbyło się przyjem­
ne spotkanie przedstawicieli 
rektoratu i dyrekcji z pra­
cownicami. Przy tradycyjnej 
kawie życzenia złożyli w ko­
lejności: rektor AM — prof. 
dr Olech Szezepski, sekretarz 
KM PZPR — Aleksander An- 
holzer, przewodniczący Rady 
Zakładowej — prof. dr Zdzi­
sław Stolzman, prorektor ~ 
posłanka prof. dr Rufina 
Ludwiczak oraz dyrektor — 
mgr Jan Drzewiński.

Oryginalną niespodziankę 
sprawiły dzieci pracowników 
które recytowały i grały, zys­
kując tym wielki aplauz zgro­
madzonych. Ponadto kilka­
naście kobiet otrzymało na­
grody. Uroczystość przygoto­
wało Koło Ligi Kobiet przy 
AM.

Z każdym dniem potężnieje 
lala strajkowa we Francji

Strajk górników francu­
skich potężnieje z każdym 
dniem. W dniu wczorajszym 
przerwały pracę ostatnie ko­
palnie. W chwili obecnej nie 
wydobywa się we Francji ani 
jednego kilograma węgla.

Górników popiera personel 
techniczny. Inżynierowie ko­
palni ogłosili swą solidarność 
ze strajkującymi górnikami i 
zaofiarowali mu pomoc finan­
sową. Związek Zawodowy In­
żynierów zażądał rozmowy z 
premierem francuskim, aby 
przedstawić mu propozycje 
zmierzające do rozwiązania 
konfliktu.

Rada Miejska Lille zamie­
rza udzielić pomocy material­
nej strajkującym i wystąpić 
do rządu o zniesienie nakazu 
mobilizacji.

Z całej Francji nadchodzą 
wiadomości o masowych straj 
kach solidarnościowych. W 
piątek przerwali pracę pra­
cownicy gazowni francuskich. 
Robotnicy państwowego kom­
binatu w Lacq rozpoczęli 
strajk, który przewidywany 
początkowo na 48 godzin, po­
trwać ma do poniedziałku. Żą 
dają oni, podobnie jak pracow 
nicy elektrowni i gazowni pod 
wyżki płac o 11 procent. Cen­
trale związkowe CGT oraz 
CFTC, w Lotaryngii ogłosiły 
rozpoczęcie w dniu 12 marca 
24-godzinnego strajku po­
wszechnego. (PAP)

Bardzo miła uroczystość od­
była się w Wojewódzkim Szpi­
talu Dziecięcym. W Przyszpi­
talnej Szkole Asystentek-Pie- 
lęgniarek odbyło się z udzia­
łem koła rodzicielskiego, nau_

Dokończenie na str. 2

Wojsko przejęło władzę

Zamach stanu w Syrii
Agencje zachodnie powołując się na Radio Damaszek, 

informują, że wczoraj rano jednostki armii syryjskiej do­
konały zamachu stanu. Wojsko przejęło władzę w kraju.

O godz. 6.45 czasu lokalne­
go, tj. 5.45 czasu warszawskie­
go, na 15 minut przed rozpo­
częciem normalnych audycji, 
Radio Damaszek niespodzie­
wanie rozpoczęło nadawanie 
audycji. Nadało ono komuni­
kat, iż władzę w Syrii prze­
jęła „Krajowa Rada Rewolu­
cji”.

Jak informuje Radio Da­
maszek, „Krajowa Rada Re­
wolucji” ogłosiła oświadcze­
nie stwierdzające, iż „Armia 
powstała, aby wkroczyć na 
drogę wiodącą do socjalizmu, 
jedności i wolności”. Oświad 
czenie głosi, że w wyniku ze­
rwania unii z Egiptem we 
wrześniu 1961 r. ucierpiał na­
ród syryjski.

Oświadczenie podkreśla zna 
czenie jedności narodów arab 
skich i popiera rewolucję w 
Jemenie i Iraku.

Naczelne dowództwo wojsk 
irackich ogłosiło stan pogo­
towia w armii irackiej w celu 
— jak głosi komunikat — 
.przeciwstawienia się jakiej­
kolwiek próbie interwencji z 
zewnątrz wymierzonej prze­
ciwko rewolucji syryjskiej”.

Zjednoczona Republika Arab 
ska uważać będzie wszelką in 
terwencję przeciwko rewolu-

Trwa akcja 
zabezpieczająca
Dobre warunki atmosferycz 

ne (brak deszczu) powodują, że 
w naszym województwie nie 
zanotowano jeszcze groźby po 
wodzi.

Od kilku dni trwa energicz­
na akcja wojsk saperskich, 
które przy pomocy materia­
łów wybuchowych wysadzają 
lód, a także strzegą mostów.

Wojewódzki Komitet Prze­
ciwpowodziowy obsadził sapę 
rami następujące punkty. Mieł 
kowice (pow. Turek), Ląd, Ze 
meslów (pow. Słupca), Pyzdry, 
Ruda Komorska, Obrzycko, 
Sieraków, Drawsko, Milcz 
oraz Śrem, (s)

320 „górników 
w spódnicach** 

w kopalni Konin
Młody, rozwijający się prze 

mysł węgla brunatnego cie­
szy się niemniejszymi wzglę­
dami płci pięknej, niż trady­
cyjnie zatrudniający kobiety, 
przemysł lekki.

Doskonałą ilustracją tego 
jest kopalnia węgla brunatne­
go „Konin”, gdzie kobiety do­
brze radzą sobie w typowo, 
zdawać by się mogło, męskim 
zawodzie górnika. Spora część 
bo 320 dobrze płatnych, ko­
palnianych etatów zajętych 
jest tu przez kobiety. Nie ma 
coprawda sztygarów w spód­
nicach, ale na odpowiedzial­
nych stanowiskach pracuje w 
Koninie m. in. 9 posiadają­
cych wysokie stopnie górnicze 
kobiet — inżynierów i techni­
ków.

Kobiety zatrudnione są tak­
że w warsztatach kopalni w 
charakterze suwnicowych i na 
wijaczek silnikowych. (PAP) 

cji syryjskiej za wypowiedze­
nie wojny ZRA — oświad­
czył w imieniu prezydenta 
Nassera egipski minister sta­
nu Abdel Hatem.

Do tej pory brak informa­
cji co do szczegółów przebie­
gu zamaheu w Syrii. Losy 
dotychczasowego rządu pre­
miera Khaled el Azema są 
nieznane. (PAP)

Stanowisko USA 
w sprawach EWG
Przewodniczący komisji wy­

konawczej EWG, prof. Walter 
Hallstein przedstawił na kon­
ferencji prasowej przebieg 
swych rozmów w USA. Powie­
dział on, że przywódcy USA 
nie widzą w tej chwili możli­
wości podjęcia rozmów między 
Wielką Brytanią a państwami 
Wspólnego Rynku. Hallstein 
podkreślił, że w oczach Ame­
rykanów problemy gospodar­
cze i obronne są ściśle z sobą 
związane i stanowią jak gdyby 
dwa aspekty tej samej sprawy.

Dwa sprzeczne 
oświadczenia

Gubernator stanu Arkansas, 
Faubus, stwierdził, że Amery­
kanie brali udział w inwazji 
na Kubę w 1961 roku i przy­
toczył między innymi fakt 
zwerbowania 12 członków na­
rodowej gwardii w stanie Ar­
kansas. Powiedziano im, że 
czeka ich „niebezpieczna mi­
sja”, która leży w interesie 
narodowym USA. Samolot na­
leżący do tej gwardii brał u- 
dział w operacjach wojsko­
wych w zatoce Świn.

Nie dalej, jak w ubiegłym 
tygodniu, sekretarz obrony 
USA, Macnamarą oświadczył 
kategorycznie, że żołnierze a- 
merykańscy nie uczestniczyli 
w inwazji na Kubę. (PAP)

UWAGA PREBUMmiORZY!
Przypominamy wszystkim prenumeratorom „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”, że prenumeratę na drugi kwar- 
ał względnie na dwa lub trzy następne kwartały 1963 
°ku przyjmują listonosze, urzędy pocztowe i „RUCH” 
0 15 marca br.
listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch” przyjmują pre- 
umeratę tylko na następujące okresy: kwartalny (37,50 

P°lroczny (75 zł) i 3 kwartały (112,50 zł).
.. razie przerwania prenumeraty nie można będzie jej 

Pozn’ej odnowić.



Trwa ferm w Traku

Howa ofensywa
Kurdów?

Terror nadal panuje w Ira­
ku. Rozgłośnia bagdadzjta na­
dała komunikat generalnego 
gubernatora wojskowego na­
kazujący wszystkim właści­
cielom nieruchomości i agen­
cjom mieszkaniowym przeka­
zanie władzom wykazu domów 
i mieszkań wynajętych po 
12 lutego br., jak również 
nazwisk nowych lokatorów. 
Komunikat zabrania wynaj­
mowania na przyszłość domow 
i mieszkań bez zgody władz.

Z doniesień prasy tureckiej wy 
nika, że stosunki między Kurda­
mi i nowymi władzami Iraku u- 
legły po fiasku ostatnich, rozmów 
silnemu zaostrzeniu. Ukazujący 
się w Stambule dziennik „Hur- 
riet” podaje, że przywódca po-
wstańców, 
wuje swe 
szykując

Barzani
siły

się do

przegrupo- 
Kurdystanic,

nowej ofensy-
wy. Według innego stambulskie­
go pisma „Milliyet” doszło już w 
okręgu Mosulu do starć między 
powstańcami i siłami rządu irac­
kiego. Po obu stronach miały być 
straty w ludziach. (PAP)

Mniej konferencji i narad
Pism® Okólne Prezesa ^iinisirów

Nadmiar konferencji i narad, które często dezorganizują 
pracę wielu instytucji i urzędów, interesantom uniemożli­
wiają w tym czasie załatwianie swych spraw — to choro­
ba na którą cierpi od dłuższego już czasu nasza admini­
stracja. Jak można stwierdzić na podstawie analizy celo­
wości i przebiegu wielu narad i konferencji dużą ich część 
organizuje się w sprawach, które nie wymagają kolek­
tywnego omówienia łub uzgodnienia.

Nierzadko spotykamy zjawTi 
ska organizowania kilku kon-

Kronika dyplomatyczna
Przewodniczący Rady Państwa 

Aleksander Zawadzki przyjął 6 
bm. ambasadora nadzwyczajnego
i pełnomocnego PRL w 
Zjednoczonych Ameryki 
Drożniaka.

Przewodniczący Rady

Poiurót mistrzóir z Junin
Na ścianie plakat

Stanach 
Edwarda

Państwa
Aleksander Zawadzki przyjął 7 
bm. ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego PRL w Chińskiej 
Republice Ludowej Jerzego Kno- 
the. (PAP)

Umowa handlowa
między Polską i NRF

7 bm. zostały zakończone rokowania handlowe pomię­
dzy delegacjami rządowymi Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Republiki Federalnej Niemiec, które doprowadziły 
do podpisania 3-letniej umowy handlowej. Uzgodnione listy 
towarowe będą stanowić podstawę obrotów pomiędzy obu 
krajami w latach 1963—1965.

Nowe porozumienie handlo 
we zakłada dalszy poważny 
wzrost wymiany towarów. 
Uwzględnia ono nowo powsta 
łe możliwości dostaw i zapo­
trzebowania, jak również tra 
dycyjny wachlarz towarów.

Po stronie polsktego eksportu 
szczególnie wydatnie rozwinięto 
kontyngenty na towary przemy­
słowe, jak np. na artykuły che­
miczne, których eksport może u- 
lec podwojeniu. Ponadto istotny 
wzrost wywozu założono dla drew 
na i wyrobów, materiałów budów 
lanych, różnego rodzaju maszyn 
i urządzeń, wyrobów walcowa­
nych oraz także i innych artyku­
łów przemysłu ciężkiego i lekkie­
go. Uległ również rozbudowie 
asortyment gotowych towarów 
przemysłowych i został tym ra­
zem bardziej szczegółowo wyspe­
cyfikowany.

W zakresie artykułów rolno-spo 
żywczych stworzono perspektywy 
dalszego wzrostu eksportu zarów­
no pod względem asortymentu 
jak i ilości, dostosowując szereg 
kontyngentów na towary pocho­
dzenia zwierzęcego i roślinnego

NAGRODY ZA PRODUKCJĘ 
ZE ZNAKIEM JAKOŚCI

Pracownicy przedsiębiorstw.
którzy przyczynili -się do pro­
dukcji wyrobów ze znakiem ja­
kości, otrzymywać będą nagrody 
z funduszu ustanowionego przez 
Radę Ministrów. Na fundusz zło­
ży się 0,1—0,3 proc, sumy pocho­
dzącej z wartości sprzedanych 
wyrobów ze znakiem jakości.

do poziomu chłonności rynku od­
biorczego i możliwości dostaw; 
podobnie przewidziano możliwoś 
ci rozszerzonych dostaw owoców, 
warzyw oraz konserw.

Odpowiednio dostosowano hn- 
port do Polski, przy zachowaniu 
jego tradycyjnej struktury. W 
szczególności dostawy będą obej­
mować maszyny różnego rodzaju, 
artykuły chemiczne, żelazo i sta­
le ciągnione i walcowane na zim­
no, wyroby mechaniki precyzyj­
nej i optyczne, których kontyn­
genty w większości zostały pod­
wyższone; ponadto przewiduje 
się przywóz wyrobów elektrotech 
nicznych, metali i półfabrykatów 
nieżelaznych, wyrobów ogniotrwa 
łych i szeregu innych towarów.

W zakresie przywozu agrarne­
go ustalono m. in. kontyngenty 
na bydło zarodowe i niektóre in­
ne produkty gospodarki rolnej 
oraz leśnej.

W toku rokowań osiągnięto 
oddzielne porozumienie w za­
kresie transportu morskiego, 
zapewniające jednakowe trak 
towanie żeglugi morskiej obu 
krajów na zasadzie wzajem­
ności.

W celu wyjaśniania i usuwa 
nia trudności jakie mogą po­
wstać na tle wykonywania 
3-letniego porozumienia han­
dlowego postanowiono powo­
łać komisję mieszaną.

Zostało przewidziane otwar 
cie w Warszawie w niedługim

ferencjl w tych samych ter­
minach i na tym samym szcze 
blu przez tę samą lub współ­
działające instytucje. Ujem­
nym zjawiskiem jest fakt, że 
duża część konferencji i na­
rad odbywa się w godzinach 
pracy w porze przeznaczonej 
dla przyjmowania i załatwia­
nia interesantów.

Podejmując zdecydowaną 
walkę z tym negatywnym zja 
wiskiem Prezes Rady Mini­
strów wydał specjalne pismo 
okólne skierowane do kierów 
ników administracji państwo 
wej wszystkich szczebli, a za 
wierające szereg dyrektyw, 
które mają ograniczyć liczbę 
zwoływanych narad i konfe­
rencji oraz zapewnić lepszą i 
sprawniejszą ich organizację.

Jedno z tych postanowień mó 
wi, iż konferencje nie powinny 
się odbywać w godzinach przyj 
mowania interesantów. Jeśli 
jest to niemożliwe z uwagi na 
dłuższy okres trwania narady, 
w takich przypadkach należy 
wyznaczyć pracownika dla 
przyjmowania interesantów.

Konferencje z udziałem dele­
gatów z terenu należy organizo 
wać tylko wtedy, gdy problem 
nie może być załatwiony w dro 
dze korespondencyjnej.
Pismo zwraca uwagę, że 

konferencje powinny być przy 
gotowane w taki sposób, aby 
m. in. zapobiec organizowaniu

Koncepcje militarne 
von Hassela

czasie Przedstawicielstwa

ZNOWU PUCHAR 
GORDON-BENNETA]

Polska wystąpiła do Międzynaro 
dowej Federacji Lotniczej (FAI) 
z propozycją wznowienia zawo­
dów balonowych o puchar Gor-
don-Benneta. 
przed -wojną 
na własność 
stwa) Polacy

Przypominamy:
puchar ten 
(3 kolejne 
Hynek i

ski; w 1935 r. nagrodę

zdobyli 
zwycię- 
Burzyń- 
zdobyli

kpt. Janusz i prof. Janik. Odna­
leziony przed 2 laty puchar znaj­
duje się w Warszawie.

DIJKSTRA W WARSZAWIE
Mistrzyni świata w łyżwiarstwie 

figurowym Holenderka Dijkstra 
i kilku innych świetnych łyż­
wiarzy wystąpić ma w Warsza­
wie i Łodzi. W Poznaniu, oczywiś 
cie, nie, bo nadal nie marhy lodo 
wiska, chociaż zbudowały je już 
m. in. takie miasta, jak Krynica, 
Nowy Targ, Opole, Toruń, 
Gdańsk... (u)

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiininniniiiii

Handlowego Republiki Fede­
ralnej Niemiec. Polskie Przed 
stawicielstwo Handlowe w Re 
publice Federalnej Niemiec 
istnieje już od szeregu lat.

Rokowania handlowe cecho 
wała atmosfera obustronnego 
zrozumienia oraz chęci stwo­
rzenia podstaw dla utrwale­
nia i dalszego rozwoju stosun 
ków handlowych z korzyścią 
dla obu stron.

Protokół handlowy i przyna 
leżne do niego uzgodnienia zo 
stały podpisane ze strony poi 
skiej przez wiceministra han­
dlu zagranicznego, Franciszka 
Modrzewskiego, a ze strony 
Republiki Federalnej Niemiec 
przez dyrektora ministerialne 
go, ambasadora dr. Helmuta 
Allardta.

Przy podpisaniu obecny był 
minister handlu zagraniczne­
go dr W. Trąmpczyńskl.

PAP

W Bonn odbyła się w czwartek 
konferencja prasowa ministra o- 
brony NRF von Hassela.

Potwierdził on pełną gotowość 
Niemiec zachodnich do udziału 
w realizacji planu stworzenia si­
ły atomewej NATO, podkreślając 
z naciskiem aktywną rolę Bonn. 
Von Hassel przypisał sobie oso­
biście lansowany ostatnio projekt 
rezygnacji z oparcia wielopaństwo 
wej siły atomowej NATO o okrę­
ty podwodne wyposażone w ra­
kiety „Polaris” i zastąpienia ich 
jednostkami podwodnymi i na­
wodnymi o napędzie klasycznym. 
Będzie to, zdaniem von Hassela 
— taniej i umożliwi Niemcom za­
chodnim budowę pływających no 
sicieli rakiet atomowych w swo­
ich własnych stoczniach. Koszty 
utworzenia wielopaństwowej siły 
atomowej NATO wyniosą w o- 
kresie najbliższych 10 lat 5 miliar 
dów dolarów. Według doniesień 
amerykańskich Niemcy zachodnie 
ponosiłyby około 25 proc, tych 
kosztów. Hassel zapowiedział iż 
obecnie planowane jest osiągnię 
cie pułapu 500 tysięcy żołnierzy.

Mówiąc o uzbrojeniu Bundes­
wehry, von Hassel położył nacisk 
na konieczność traktowania za- 
chodnioniemieckich jednostek bo 
jowych na „równych prawach” z 
jednostkami innych krajów NATO 
z amerykańskimi włącznie, jeśli 
chodzi o uzbrojenie w taktyczną 
broń atomową. Minister obrony 
NRF dodał, iż w rejonie Europy 
środkowej w dyspozycji stacjo­
nujących tam wojsk NATO pozo 
staje nadal taktyczna broń atomo 
wa. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GLOS WIELKOPOLSKI redaguU 
Kolegium. Adres redakcji: Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19.Cen 
trala telef. 611-21 łączy wszystk’- 
działy. Druk: Zakłady Graficzn* 
im. M. Kasprzaka. p-3

Problem spodni
„Oxervatore Della Domenica” 

zamieszcza wyjaśnienie, iż po­
zwolenie noszenia spodni, jakie ko 
biety włoskie otrzymały od władz 
kościelnych, jest naprawdę wy­
jątkowe. Tę etatowo męską część 
garderoby wolno Włoszkom nosić 
tylko w ściśle określonych przy­
padkach: przy pracach w przemy 
śle, przy uprawianiu sportów gór 
skich oraz przy posługiwaniu się 
motocyklem lub skuterem. (PAP)

dalszych posiedzeń na ten sam 
temat. Liczbę uczestników 
tych narad należy ograniczać 
do niezbędnych tylko osób.

PAP

Komunikat 
partii komunistycznych 

krajów EWG
W dniach od 4 do 6 bm. toczy 

ły się w Brukseli obrady przed­
stawicieli partii komunistycznych 
krajów wchodzących w skład Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej. W obradach brał również u- 
dzial przedstawiciel Komunistycz­
nej Partii W. Brytanii.

Biorąc pod uwagę powagę sy
tuacji głosi opublikowany w
czwartek komunikat — delegacje 
postanowiły nawiązać ściślejsze 
kontakty między partiami komu­
nistycznymi w celu wzmożenia ich 
wspólnej walki przeciwko polity 
ce monopoli. (PAP)

Wiązanki kwiatów 
dla kobiet

Dokończenie ze str. 1
czycieli i dyrekcji szpitala, 
uroczyste zakładanie czepków 
uczennicom, które zakończyły 
pierwszą część szkolenia. Po­
za tym, na poszczególnych od­
działach kierownictwo szpi­
tala podejmowało wszystkie 
kobiety kawą i ciastkami.

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się z okazji 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet akademia w Przychodni 
Obwód owo-Lekarskiej Jeżyce, 
Kierownictwo tej placówki po­
dejmowało wszystkie kobiety 
pracujące w przychodni kawą 
i pączkami. Poza tym, wszyst­
kie pracownice otrzymały 
słodkie prezenty.

Powszechnie wiadomo, że 
najwięcej kobiet zatrudnio­
nych jest w poznańskich 
przedsiębiorstwach handlu. 
Tam też podejmowano je w 
piątek szczególnie uroczyście. 
M. in. dyrekcja MHD Artyku­
łami Gospodarstwa Domowe­
go zorganizowała dla przeszło 
120 pracownic sklepów trady­
cyjne spotkanie przy kawie i 
ciastkach w kawiarni „WZ”. 
Uczestniczki spotkania otrzy­
mały pakieciki z perfumami i 
wodą kwiatową. Dla ponad 
300 kobiet-pracownic Poznań­
skich Zakładów Przem. Pie­
karniczego przygotowała prak-
tyczne 
do w a 
Kawą 
wano

prezenty Rada Zakła- 
tego przedsiębiorstwa, 
i słodyczami podejmc- 
„Ewy” w poszczegól-

nych zakładach piekarniczych, 
gdzie bez przerwy trwała pro-
dukcja pieczywa i ciast 
związku ze zwiększonym 
potrzebowaniem miasta 
słodkie wyroby.

za-
na

Pociąg wjechał do baru
W miejscowości Castellamare 

(Włochy) pociąg osobowy wysko­
czył z szyn i wjechał do baru 
dworcowego, gdzie na szczęście 
przebywało niewiele osób. Mimo 
to 4 z nich zostały ciężko ranne. 
Również wśród obsługi pociągu 
i pasażerów, kilka osób zostało 
rannych. (PAP)

z sylwetką szybowca i kulą ziemską, 
Campeonato Mundial de vuelo a vela. Obok 

Republica Argentma. Przy błysku fleszów wiceprze 
wodniczący tow. Rutkowski wręcza mistrzom, Edwardowi MakuH 
i Jerzemu Popielowi, najwyższe odznaczenie sportowe, złote meda. 
le, za wybitne osiągnięcia sportowe. Otrzymują je po raz drugj

spodem napis 
wielka mapa:

IX

Zabiera głos szef ekipy polskiej. 
Tadeusz Rejniak:

„...nasze zadowolenie nie ma 
granic. Przepraszam za to banal­
ne ok, eślenie, ale nie mogę tego 
inaczej wyrazić. Cieszymy się nie 
tylko z dwóch pierwszych miejsc 
zdobytych na Międzynarodowych 
Mistrzostwach Szybownictwa w 
Junin w Argentynie, ale również 
z wyjątkowego nastroju, jaki to­
warzyszył imprezie. Szybownic­
two jest w Argentynie sportem 
tak popularnym jak u nas boks 
lub piłka nożna. Mieliśmy więc 
przyjaciół nie tylko wśród orga­
nizatorów, działaczy i miejsco­
wej Polonii, ale również wśród 
rolników, pastuchów i hodowców

Uznanie dla wielkopolskich 
harcerzy

Nie tylko kluby i związki spor, 
towe (dzięki sprzyjającym warun- 
kom) mają do odnotowania teł 
zimy niejeden sukees w sportach 
będących domeną mieszkańców 
południowych rejonów kraju. Bo­
gatą kartę zapisali także wielko­
polscy harcerze, którzy zorgani­
zowali setki imprez dla dzieci, 
a na igrzyskach centralnych wy. 
walczyli miejsca wśród najlep­
szych.

w rozległych 
Na otwarcie 
się bractwo 
miejscowości 
kilometrów.

i preriach Argentyny. 
Mistrzostw zjechało 
z całego kraju, z 
odległych o setk. 

Ludzkie mrowie ob-
siadło lotnisko w Junin. Na nie­
bie też było pełno. Popisy szy­
bowców, odrzutowców, skoczków. 
Wszystko razem. Takie tam, rzeki - 
bym, dość śmiałe obyczaje”.

— A jak organizacja?
— Podobnie jak u nas — uśmie­

cha się pan Rejniak. Organizato­
rzy mieli jedną odpowiedź na 
wszystko „manana”, co znaczy ju­
tro. Nie mogliśmy nic wskórać, 
żeby coś odbyło się „hoy” (dziś). 
Tak było z naszymi „Zefirami”. 
Choć przyszły wcześniej morzem, 
nie mogliśmy ich wydostać na 
czas. Stąd nasz trening z tygodnia 
skrócił się do trzech dni. Ale to 
już nieistotne — dodaje pan Rej-

Największym bez wątpienia suk­
cesem było miejsce zdobyte na IX 
Ogólnopolskich Harcerskich j. 
grzyskach Zimowych z udziałem 
16 chorągwi. 'Wielkopolska repre­
zentowana na tych zawodach w 
większości przez młodzież cho-
dzieską zajęła 7 miejsce.

Nadspodziewanie wielkie 
resowanie wzbudziły w 
województwie walki o 
Krążek” Świata Młodych.

zainte- 
całytn 
„Złoty 
W eli-

niak bo sukcesy mówią same
za siebie. Postawa ekipy argen­
tyńskiej kibiców, kibicami
szybownictwa była — jak już po­
wiedziałem — cała Argentyna, 
wynagradzały . nam wszystko. 
Wszyscy prześcigali się w rycer­
skich gestach wcbec nas. Typowa 
była postawa czołowego zawodni­
ka argentyńskiego, Ralfa Hossin- 
gera, gdy w pierwszym dniu za­
wodów „Zefir” Makuli uległ u- 
szkodzeniu. Hossinger dosłownie 
wychodził z siebie, żeby następ­
nego dnia nie było startów, tak 
by szybowiec Makuli zdążono zre- 
perować. Trzeba dodać, że Hos­
singer, mistrz z poprzednich m - 
strzostw szybowcowych w Kolo­
nii, był jednym z czołowych ry­
wali Makuli. „Chcę walczyć z 
Makulą w powietrzu, nie na zie­
mi” — powiedział.

-- A „Zefry”?
To świetne szybowce. Podziw 

wzbudzała leżąca postawa, jaką 
ma zawodnik w czasie lotu. War­
tość ich podnosi fakt, że są to 
szybowce seryjne. Nie można ich 
porównywać na przykład z takim 
amerykańskim „Sisu”, który jest

minacjach brało udział 37 drużyn. 
Ostatnio w Dolsku pow. Śrem od­
były się finały wojewódzkie dru­
żyn harcerskich, które po bardzo 
zaciętej walce wygrał Dolsk przed 
Wągrowcem, Wrześnią i Gniez­
nem. Najlepsza drużyna pojedzie 
na centralne zawody o „Złoty 
Krążek” do Torunia.

Niemały był także odział na­
szych harcerzy w organizowaniu 
ślizgawek, torów saneczkowych, 
oświetlaniu i radiofonizacji lodo­
wisk. Harcerze zorganizowali w 
województwie 86 kuligów. Pomo­
gli także tym, którzy nie mieli 
odpowieniego sprzętu, zorganizo­
wali wypożyczalnie w Kole i Cho­
dzieży, Napracowali się harcerze 
tej zimy, a za piękne wyniki na­
leżą im się słowa uznania, (d)

LZS Obrzycko najlepszy 
w powiecie szamotulskim

Z 
scy

niesłabnącą energią szamotul- 
działacze organizują imprezy

zróbiony specjalnie jednym
egzemplarzu dla określonego za­
wodnika.

EWA BERBERYUSZ

w ramach Powiatowej Spartakia­
dy Zimowej. Ostatnie zawody 
zgromadziły ponad 300 zawodni­
ków, w tym 50 kobiet. W kilku 
dyscyplinach w^yloniono najlep­
szych dopiero po eliminacjach.

W strzelaniu w grupie mężczyzn 
najlepiej spisali się M. Szumski 
i M. Jabłoński z Szamotuł; kon­
kurencję kobiet wygrała M. A- 
damska z Dobrojewa przed L. 
Machaj z Obrzycka. Zwycięzcami 
w podnoszeniu odważnika zosta­
li: (do 60 kg.) R. Matuszewski 
z Wronek przed B. Smierzałową z 
Kunowa; (70 kg.) J. Starzyński 
z Dobrojewa przed B. Kostrzew 
skini z Podrzewia; (powyżej 70 kg) 
K. Adamski Dobrojewo przed J- 
Araszkiewiczem Kunowo.

Mistrzostwo w szachach zdobył 
L. Jądrzyk przed H. Grafką obaj
z Szamotuł, a 
Maciejewska

wśród kobiet H.
z Szamotuł

• Na kongresie Sportowym 
państw skandynawskich szeroko 
omawiano sprawę boksu. Delegat 
Islandii postawił wniosek o wy­
danie zakazu uprawiania boksu w 
krajach skandynawskich (podob­
nie w Islandii). Pozostali delegaci 
proponowali jedynie zmiany w 
regulaminie pięściarskim.

• Organizatorem spartakiady 
WP oraz mistrzostw7 Armii Za­
przyjaźnionych w7 1-a będzie w 
tym roku WKS Zawisza w Byd­
goszczy.

M. Stróżyńską z Obrzycka, 
wsze miejsce w warcabach

przed 
Pier- 
przy-

Zwycięstwo taktyki leninizmu
Ariykuł dziennika „Prawda

Dziennik „Prawda” zamieszcza artykuł, 
w którym podkreśla "historyczne zna­

czenie VII Zjazdu Partii Komunistycznej 
sprzed 45 laty. Głównym problemem na tym 
zjeździe była kwestia wojny i pokoju. Po 
pokonaniu zaciekłego sporu „lewicowych 
komunistów” i Trockiego, którzy sprzeciwiali
się zawarciu pokoju z Niemcami Zjazd
przytłaczającą większością głosów potwier­
dził słuszność leninowskiej taktyki w spra-
wie wojny i pokoju 
Traktat Pokojowy.

zatwierdził Brzeski

„Prawda” przypomina, że po zawarciu pokoju 
frakcja „lewicowych komunistów” rozpętała kam­
panię na rzecz zerwania pokoju brzeskiego.

W. I. Lenin wykazał — pisze „Prawda” — że „le­
wicowi komuniści” stali na pozycjach dogmatyz-

nie umieli stosować marksizmu
twórczy, nie uwzględniali 
warunków wymagających 
zmiany taktyki.

Dogmatyzm „lewicowych

sposób
nowych obiektywnych 
szybkiej i radykalnej

komunistów” znajdo-
wał przede wwyskim. wyraz w ich bezpodstawnej 
i rozpasanej frazeologii na temat tzw. „rewolucyj­
nej wojny”.

Starcie Kraju Rad z imperializmem niemieckim 
— pisze „Prawda” — postawiło na ostrzu noża za­
gadnienie: czy możliwe jest istnienie państwa so­
cjalistycznego obok państw kapitalistycznych, czy 
możliwe jest zawieranie porozumień lub kompro-

misów z państwami kapitalistycznymi? „Lewicowi 
komuniści” uważali, że pokój brzeski jest dla 
partii rewolucyjnego proletariatu niedopuszczal­
nym ze względów zasadniczych kompromisem so­
cjalistycznego państwa z imperializmem.

Lenin — podkreśla „Prawda” — uznawał moż­
ność nie tylko gospodarczej, ale także wojskowej 
współpracy państwa radzieckiego z krajem kapi­
talistycznym lub z ugrupowaniem krajów, które 
były gotowe współpracować z nim w walee prze­
ciwko bardziej agresywnym państwom imperiali­
stycznym zagrażającym bezpośrednio Krajowi Rad.

Analizując błędy „lewicowych komunistów” Le­
nin ostrzega partie marksistowskie przed chorobą 
rewolucyjnego frazesu i dogmatyzmu, wskazywał 
w jakich okolicznościach choroba „lewicowości” 
występuje najczęściej/i co ją wywołuje. Choroba 
„lewicowości” jest / pjrzede wszystkim wynikiem 
błędnej oceny obiektywnych warunków i układu 
sił klasowych.

Międzynarodowy ruch komunistyczny — pisze w 
zakończeniu „Prawda” — niejednokrotnie już w 
ciągu swej historii ścierał się z dogmatyzmem i 
„lewicowością” tak samo jak z prawicowym opor­
tunizmem. Lenin w ciągu kilkudziesięciu lat pro­
wadził nieprzejednaną walkę przeciwko jawnemu 
oportunizmowi, przeciwko rewizjonizmowi. Jedno­
cześnie podkreślał on z naciskiem konieczność cał­
kowitego przezwyciężenia lewicowego sekciarstwa 
i dogmatyzmu w szeregach partii marksistowskich 
i w międzynarodowym ruchu komunistycznym.

PAP

padło S. Wieniawskiemu z Wro­
nek i w konkurencji kobiet M- 
Płócienniczak z Obrzycka. Dwa 
pierwsze miejsca m7 tenisie stoło­
wym zajęli E. Gapski i A. Lis 
z Wronek, z kobiet na czele ta­
beli uplasowały się T. Lulczyk i 
H. Górnowicz obie z Szamotuł.

Pierwsze miejsce wśród licznie 
startujących zespołów7 zdobyto 
Obrzycko — 87 pkt. przed Dobro- 
jewem — 41 i Dusznikami —

Nie zapomniano również o dz'e 
ciach z szkół podstawowych. Zor 
ganizowano dla nich turniej te" 
nisa stołowego. Na starcie stanęło 
262 zawodników z 15 szkół. W' 
grali dwaj reprezentanci Szkoły 
Podstawowej nr 1, M. Kaczyńsk' 
i J. Dudek, (p)

Sukces młodych 
koszykarzy Leszna

W turnieju koszykarzy — lu' 
niorów o mistrzostwo okręgu P0' 
znańskiego pierwsze miejsce zajS' 
li młodzi zawodnicy leszczyński®- 
Polonii. Wyprzedzili oni zespw 
Warty, MKS i AZS z Poznany 
Leszczyńscy koszykarze walczy 
będą w zawodach półfinałowy®” 
o mistrzostwo Polski od 15 
bm. w Opolu, (p)

Turniej niezrzeszonych 
v w Mosinie
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ski 
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cja tej dziedziny sportu w 
nie. Po niezwykle emocjonuj'!
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części 
wspomnień poświę- 

y y conych działalności 
studentów — ZWM- 

wców w Poznaniu pisa- 
0 o trudach towarzy- 
zacych początkowym po- 

Lvnaniom Akademickiego 
/wiązku Walki Młodych „Zy 
ie” na terenie uczelni poznań 

ckich- Radykalizm społeczny, 
którym legitymowali się „ży- 
ciowcy” przyznosił im z jed­
nej storny manifestowaną 
zesto antypatię, z drugiej stro 

ny wśród uczciwie i obiektyw 
nie myślących studentów i 
profesorów jednał im sympa­
tie a nawet szacunek.

Życiowców” bowiem cecho 
wała, poza odwagą jawnego 
wyrażania swych poglądów, 
zgodność słów i czynów. Jeżeli 
piętnowali biurokratyzm i nie- 
iad organizacyjny w „bratnia- 
kach”, to jednocześnie w miarę 
swych sił i środków starali się 
0 przydziały bezpłatnych obia 
dów w stołówkach przyzakła­
dowych dla żyjących w naj­
trudniejszych warunkach ży­
ciowych studentów. Efektem 
takiej postawy było powoła­
nie przedstawicieli „Życia” w 
skład kierownictwa „Bratnia 
ków”. Takim samym efektem 
została zbilansowana działal­
ność „życiowców” w wielu Ko 
łach Naukowych. Członkowie 
„Życia” dbali bowiem na ogół 
o jak najlepsze wyniki nauki. 
Już w początkach swej działał 

ności członkowie AZWM „Ży­
cie” rozumieli, że plon jej bę­
dzie o wiele większy przy 
współdziałaniu z pozostałymi 
organizacjami ideowo-wycho- 
wawczymi: Związkiem Nieza­
leżnej Młodzieży Socjalistycz­
nej, Akademickim Kołem „Wi 
ci”, Akadem. Kołem Zw. Mło-

Słowa i czyny
Akademicy w działalności ZWIU

dzieży Demokratycznej oraz 
Kołem Związku Młodzieży Pra 
cującej „Jedność”. Komisja 
Porozumiewawcza tych orga­
nizacji zbięrała się raz w ty­
godniu. Obrady jej były czę­
sto burzliwe. Mimo to, a mo­
że właśnie dlatego, wszystkie 
ważniejsze poczynania związ­
ków studenckich cechowała 
jednolita postawa oraz wspól­
ność działania.

Postawa działaczy tych orga 
nizacji rzutująca w konse­
kwencji na postawę reprezen­
towanych przez nich organiza 
cji, była niewątpliwie w du­
żej mierze zasługą odpowied­
niego oddziaływania kierow­
nictwa „Życia”, na którego 
czele stanęła w roku 1947 nie­
zmordowana w pracy, ener­
giczna, a zarazem pełna taktu 
organizatorka — Wanda Piwo 
warczyk. Studenci widzieli co­
raz częściej „życiowców” ra­
zem z kolegami innych organi 
zacji we wspólnych akcjach 
czy dyskusjach. Nie sposób tu 
nie przypomnieć wspólnie wy­
danej i kolportowanej ulotki 
przeciwstrajkowej w czasie 
studenckich demonstracji i 
strajku w roku 1946. „Życiow 
cy” wraz z przeważającą 
większością członków brat­
nich organizacji oraz solidary 
zującymi się z nimi studenta­
mi nie zorganizowanymi — po 
mimo szykan ze strony kie­
rownictwa strajkujących zaj­
mowali swe miejsca w salach

i pracowniach uczelnianych w 
godzinach przeznaczonych na 
wykłady, seminaria i ćwicze­
nia.

W tamtych czasach jedną z 
ważniejszych spraw dla roz­
woju myśli postępowej wśród 
młodzieży studiującej było po 
większenie liczby studentów 
ze środowiska robotniczo- 
chłopskiego. Dla przyspiesze­
nia tego procesu już w poło­
wie 1946 r. „życiowcy” zorga­
nizowali kurs przygotowaw­
czy na tzw. akademicki rok 
zerowy, którego ukończenie na 
równi z maturą pozwalało na 
wstąpienie na I rok studiów. 
Wszyscy kursanci złożyli po­
myślnie egzaminy na rok ze­
rowy, zasilając jedndocześnie 
szeregi AZWM „Życie”. Te 
same względy koncentrowały 
uwagę życiowców wokół pro­
blemu rozwoju szkolnych kół 
ZWM. Na czele Wydziału 
Szkolnego Zarządu Wojewódz 
kiego ZWM stanął w roku 
1947 „Życiowiec” „Jumbi”-Ja- 
rzębowski, obecnie znany w 
całym kraju działacz w zakre­
sie kurateli dla nieletnich. 
Praca i działalność „czerwo­
nych akademików” związana 
bowiem była z działalnością 
Związku Walki Młodych zu­
pełnie ściśle, mimo że „Życie” 
było organizacją autonomicz­
ną. Łączyła nas realizacja 
wspólnego programu.

ZOFIA MOSIFŻNA- 
ANDRZEJEWSKA

Kodeks Drogowy (3) |

KARTA WOŹNICY
ozaków zwykło się na 
zywać plagą naszych 
szos. Cóż, wielu z 
nich ma słabe poję­

cie o przepisach ruchu drogo­
wego, wielu zamiast prowa­
dzić pojazd zdaje się na in­
stynkt swoich „rumaków”, 
wielu zapomina o oświetleniu 
wozów. Kierowcom uprzykrza 
ją jednak życie nie tylko po­
jazdy zaprzęgowe. Także pęta­
jące się po szosach kozy, kro­
wy, gęsi i kury. Kodeks Dro­
gowy zmierza do rozbicia tej 
„uroczej” wiejskiej sielanki.

A pro,pos pojazdów zaprzę­
gowych. Stanowiący nowość 
przepis powiada, że tego ro­
dzaju pojazdy — na drogach 
o powierzchni twardej — po­
winny być wyposażone w dwa 
światła białe widoczne z przo 
du i dwa światła czerwone wi 
doczne z tyłu. Jeden koń po­
winien być zaprzężony w ho- 
łoble (w okresie od 1. I. 1965 
r- prezydia rad narodowych 
mogą zezwolić na zaprzęga­
nie jednego konia do wozu z 
dyszlem). Każdy pojazd za­
przęgowy, służący do transpor 
tu musi być zaopatrzony w7 
hamulec (prezydia rad mogą 
do tego zobowiązać wszyst­
kich wozaków).

Bardzo istotne zmiany wpro 
Wadza § 192 KD. który stwier 
d2a, że do kierowania po,jazda 

zaprzęgowymi (przeznaczo­
nymi do transportu zarobko- 
Wego) uprawnione są osoby, 
dające zaświadczenie p. n. 
„karta woźnicy”. Karty te bę- 

wydawane w wydziałach 
komunikacji drogowej po 
sprawdzeniu przez komisję 
nominacyjną zasobu wiado­
mości kandydata — w zakre- 
Sle przepisów drogowych. In­
nowację tę należy przyjąć z za­
dowoleniem, aczkolwiek wy- 

się, że kartą woźnicy po­
goni legitymować się wszy­
scy wozacy. Na pewno niko- 

by to nie zaszkodziło. 
”tąd też gorąco polecamy § 
"2 ust. 7 mówiący, że prezy­

dia woj. rad narodowych mo-
Wprowadzić obowiązek — 

Okazania się znajomością 
popisów drogowych — wo- 
ec osób kierujących pojazda- 

101 zaprzęgowymi nie używa­
nymi do transportu zarobko­
wego.

KD stwierdza wreszcie — że 
pojazdami konnymi na szla­
kach komunikacyjnych mogą 
powozić osoby, które ukończy 
ły 18 lat — i przypomina woź­
nicy, że nie wolno: — przecią 
żać zwierząt ciągnących, znę­
cać się nad nimi, spać pod­
czas jazdy, wypuszczać z rąk 
lejc podczas jazdy, wystawiać 
bat poza krawędzie boczne po 
jazdu, pozostawiać pojazd bez 
opieki.

Z ulgą powitają kierowcy §
79 ust. 10 
brzmieniu: 
puszczania 
i ptactwa 
wprowadza

o następującym 
,Zabrania się wy- 
na drogę zwierząt 
domowego”. KD 
też zakaz pędze­

nia zwierząt drogami przezna 
czonymi do ruchu międzyna­
rodowego i drogami państwo­
wymi. Podczas pędzenia ko­
nie i bydło muszą być powią­
zane grupami po 3 sztuki. 
Zwierzęta pędzone pojedyńczo 
powinny natomiast znajdować 
się na uwięzi. Zwierzęta nie­
bezpieczne dla otoczenia mogą 
być tylko przewożone.

Niezależnie od podanych 
ograniczeń prezydia rad naro 
dowych mogą wprowadzić dal 
sze zarówno co do przegonu 
zwierząt jak i jazdy wierzchem 
Tę ostatnią sprawę KD regu­
luje w ten sposób, że zabrania 
jazdy z szybkością galopu; na 
obszarach zabudowanych, szyb

kość nie może przekraczać 6 
km na godzinę.

Jeszcze kilka uwag o rowe­
rzystach. Rowerami mogą kie­
rować osoby, które mają: 
18 lat (prawo przewożenia 
osób i towarów), 12 lat — bez 
powyższego prawa, 7 lat — 
pod opieką dorosłych.

Do kierowania rowerami na 
drogach publicznych upraw­
nione są tylko osoby, posiada 
jące kartę rowerową wydaną 
po stwierdzeniu znajomości 
przepisów drogowych. Do 31 
grudnia br. zachowują moc 
dotychczasowe przepisy o do­
puszczeniu do ruchu rowerów 
i o warunkach jakim powinny 
odpowiadać osoby kierujące 
tymi pojazdami.

Tyle informacji o kodeksie. 
Na zakończenie warto tylko 
stwierdzić, że zawarcie w KD 
przepisów słusznych, dostoso- 
wnych do potrzeb życia i 
zmierzających do zwiększenia 
bezpieczeństwa na szosach i 
ulicach samo w sobie jeszcze 
nie stanowi antidotum na dro 
gową anarchię. Do wprowadzę 
nia zasad KD w życie potrzeb 
na jest bowiem duża aktyw­
ność odpowiednich władz z któ 
rymi musi współdziałać całe 
społeczeństwo. Tylko wów­
czas chuligaństwo i anarchia 
mogą zniknąć z naszych dróg.

M. Ł.

Zamierzenia Turkowskiego
Towarzystwa Kulturalnego

Powstałe w grudniu 
ubr., Turkowskie To­
warzystwo Kultural­
ne przystąpiło już do 

pracy. Na początek trzeba 
było mu wytyczyć odcinki 
działalności, w oparciu o nie 
podzielić swoje siły i nakreś 
lić najbliższe zadania. Spra­
wy te omawiano na zebraniu 
plenarnym w końcu lutego. 
Powołano tam do życia 4 
sekcje: finansowo-organiza­
cyjną, kulturalno-oświatową, 
kronikarską i muzealną. Na 
czele tych sekcji stanęli fa­
chowcy z odpowiednim przy­
gotowaniem i doświadcze­
niem, działacze, całym sercem 
oddani sprawie ożywienia 
kulturalnego miasta i powia­
tu, przeżywającego —ze wzglę 
du na rozbudowujący się 
przemysł — swój okres po­
myślności gospodarczej. Każ-
da grupa liczy do 10 osób; 
zapewnia to operatywność i 
łatwość podejmowania decy­
zji. Pomoc zaofiarowało nau­
czycielstwo. Na wszelkie kon-
ferencje ognisk ZNP mają być 
zapraszani przedstawiciele po 
szczególnych sekcji, aby mo­
gli przedstawić zamierzenia 

i potrzeby.
Największy ciężar pracy 

wzięły na siebie dwie sekcje: 
finansowo _ organizacyjna i 
kulturalno-oświatowa. Pier­
wsza zajmuje się gromadze­
niem funduszów i werbowa­
niem członków TTK, tak in­
dywidualnych jak i zbioro­
wych (zakłady pracy, instytu­
cje). Ponadto opiekuje się se­
kretariatem Towarzystwa.

Na marginesie dodać nale­
ży, że już wpłynęły pierwsze 
pieniądze. Zarobiła je sekcja 
kulturalno-oświatowa, organi­
zując tradycyjnego podkozioł. 
ka, połączonego z występami 
artystycznymi. Tą drogą u- 
zyskano kilka tysięcy złotych.

A jakie zadania z kolei ma 
ta ostatnia sekcja? Urządza­
nie wieczorów7 dyskusyjnych 
w7 Powiatowym Domu Kultu­
ry, towarzyskich wieczorów 
rozrywkowych. Bierze też pod 
swoją opiekę Radiowęzeł, by 
przez jego głośniki propago­
wać czytelnictwo książek, za­
chęcać do korzystania z przed­
stawień teatralnych i do oglą­
dania wystaw. Urządzanie 
wystaw — również w planie, 
także konkursy, zloty itd. 
Bardzo ciekawie zapowiada­
ją się ..Podwieczorki bez mi­
krofonu”, z którymi pojedzie 
się do zapomnianych wiosek, 
Oprawę muzyczną tym im­
prezom da turkowskie Onis- 
ko Muzyczne.

Sekcja już myśli o wcza­
sach niedzielnych dla miesz­
kańców Turka i okolicy, za­
mieszkałej przez robotników7. 
Miasto — jak wiadomo — nie 
ma ani rzeki, ani jeziora. 
Dawniej korzystano z pięk­
nie położonego nad Wartą 
Uniejowa, który odpadł na 
rzecz powiatu poddębickiego. 
Trzeba więc rozglądnąć się za

Ofensywa 
przygotowana

własnymi możliwościami. Da- 
je je budujący się duży zbior­
nik wody w niedalekich Że- 
ronicach. Można będzie tam 
uprawiać żeglarstwo i urzą­
dzić kąpielisko. Zakłady chy­
ba nie odmówią swojego u- 
działu w tej inwestycji, ZMS 
i ZMW już zapowiedziały 
pomoc w postaci bezpłatnych 
prac niefachowych.

Sekcja kulturalno-oświato­
wa zwróciła również swoją 
uwagę na silniejszy kultural­
nie Kalisz. Czyni starania u 
władz PKS o taki rozkład 
jazdy autobusów, aby można 
było dojechać na przedstawie­
nia w teatrze kaliskim i wró­
cić tego samego wieczoru.

Będzie ona debatowała nad 
swoimi sprawami za każdym 
razem w innej placówce kul­
turalno-oświatowej. Pozwoli

to na utrzymywanie bezpośred 
niego kontaktu ze środowis­
kami i na poznanie ich po­
trzeb.

Sekcja kronikarska ma pro­
wadzić rejestr działalności 
kulturalno-oświatowej, doku­
mentację prasową, dotyczącą 
Turka i powiatu.

Sekcja muzealna nakreśliła 
sobie plan długofalowy, gdyż 
w krótkim czasie nie uda się 
jej zgromadzić tylu ekspona­
tów, aby wypełnić nimi lokale 
mającego w Turku powstać 
muzeum regionalnego o ce­
chach Skansenu. Budynek na 
ten cel jest już wyznaczony; 
jest to domek tkacki z po­
czątku XIX wieku. Ponadto 
sekcja zajmie się zabytkowy­
mi budynkami w powiecie.

Tak nakreślony plan jest 
realny i ma szanse powodze­
nia. J. P.

U schyłku życia
Pisze do redakcji Janina 

M. z Tarnowa Podgór­
nego : „Dopóki byłam 
zdrowa, chodziłam do 

pracy w spółdzielni produk­
cyjnej, lecz teraz jestem chora 
i wyczerpana. Sytuacja moja 
pogorszyła się po wypadku, 
któremu uległ mąż. Ciężkie 
jest teraz nasze życie”.

„Mieszkam na wsi — czyta­
my w liście czytelnika J.W. — 
przed rokiem przekazałem 
swojej zamężnej córce gospo­
darstwo. Mam już 84 lata i nie 
mogę wydajnie na roli praco­
wać. Ale od tego czasu czuję 
się we własnym domu jak 
piąte kolo u wozu. Córka i 
zięć uprzykrzają mi życie”.

Listów podobnych jest wię­
cej. Od ludzi starych, samot­
nych, schorowanych, od po­
rzuconych przez własne dzie­
ci, lub rodzeństwo. Od ludzi, 
których można spotkać samot 
nych siedzących na ławkach 
w parkach i skwerach miej­
skich, na przyżbie przed cha­
tą wiejską. Szukają dla siebie 
..miejsca pod słońcem”, gdzie 
nikt by na nich nie krzyczał,

Z książeczkami PKO 
nad Balaton

Katowicka huta „.Baildon” orga 
nizuje dla swoich pracowników 
coraz atrakcyjniejsze wycieczki 
wypoczynkowe i krajoznawcze nie 
tylko do znanych miejscowości w 
kraju, ale i za granicą. Na rok 
bieżący planuje się m. in. 8-dnio- 
wą wyprawę przez Pragę, Brno, 
Bratysławę, Komarno, Buda­
peszt nad węgierskie jezioro Ba­
laton. Kcszt wycieczki wynosi 
1 900 zł. Kwotę tę każdy uczest­
nik musi sobie uzbierać na spe­
cjalną książeczkę oszczędnościową 
Na wycieczkę zapisało się 40 pra­
cowników’ fizycznych, którzy do 
1 lutego odłożyli już na konto 25 
tys. zł. (ZAP)

Jest co nadrabiać

Wrocław będzie opalany 
węglem brunatnym 

.^trosce o oszczędność węgla 
^iennego Wrocław wprowadzi 

najb1itszych Jatach na szeroką 
a!? węgiel brunatny jako pod- 
®wowy rodzaj opału. Węgiel bru 

hQdzie spalany w nowej 
^ktrocieniowni, której budowa 
„ podjęta z początkiem na- 

^Pnej 5-latki. Zdaniem fachów- "ÓW . > spalanie węgla brunatnego 
. nawet technologicznie łat- 
■hze ni? „-Dprio k rniennego.

(ZAP)

ęsi kapitolińskie uratowały Rzym. 
Polski drób nie jest aż tak pa­
triotyczny. Kursy przestały się 
nieść. Wiadomo — mrozy. Już 

bardzo dawno nie zabrakło tak wiele
do wykonania planu skupu jaj. Nie­
stety, nie tylko w ten sposób dała się 
nam we znaki „wielka zima”.

.„A teraz mamy już za sobą prawne 
pierwszą dekadę marca i zaczyna się 
gonitwa^ Jest co nadrabiać. Przemy­
słowi chemicznemu zabrakło w stycz­
niu do pełnej realizacji zadań 9,5 pro­
cent, a w lutym 8 procent. Razem za­
brakło w tej branży produkcji wartości 
sześciuset kilkudziesięciu milionów zło 
tych. W przemyśle maszynowym nie­
dobór planu wyniósł w styczniu ponad 
5 procent, a w lutym niecałe trzy pro­
cent. A najbardziej odczuły skutki zi­
my takie specjalistyczne przemysły, 
jak okrętowy, maszyn ciężkich, fabry­
ki wyrobów metalowych, wiele branż 
przemysłu lekkiego, no i budownictwo.

...Jest co nadrabiać. Słusznie ktoś 
powiedział, że jeżeli będziemy zwal­
czać skutki z takim animuszem z ja­
kim walczyliśmy z przyczynami na­
szych trudności, ze śnieżycami i mro- 
zem — to o wynik można być spokoj­
nym. I jest w tej opinii spora doza 
słuszności. Zwłaszcza, że jak wynika z 
nadchodzących meldunków, na wyż­
szych i niższych szczeblach naszej gos­
podarki przystąpiono już do tego dzie­
ła. W grę wchodzą przy tym nie tylko 
przedsięwzięcia doraźne, polegające 
między innymi na zobowiązaniach po­
szczególnych przedsiębiorstw zmierza­
jących innymi nadrobienia zaległości 
w różnych działach gospodarki.

Wyciąga się również wnioski, któ­
rych celem jest usunięcie przeszkód, 
jakie w ostatnich dwóch, trzech mie­
siącach potęgowały nasze trudności.
Między innymi opracowano projekt 
nowego systemu zaopatrzenia kraju w 
węgiel; w najbardziej odległych od 
Śląska rejonach powstaną automatycz­
ne składnice, co pozwoli na uniknięcie 
wywozu węgla z kopalń w okresie zi-
my. Podjęto również prace nad równo­
miernym zaawansowaniem produkcji 
w przemyśle maszynowym. Chodzi o 
zabezpieczenie, aby na koniec roku nie 
spadał zapas półfabrykatów, części, 
podzespołów itd.

Jak można wnosić z prognostycznych 
szacunków, do końca roku uda się za­
pewne nadrobić zaległości i jest realna 
szansa, że plan globalny produkcji zo­
stanie wykonany. Jak jednak będzie się 
przedstawiał jej asortyment? Już teraz, 
w marcu, na początku etapu nadrabia­
nia tegorocznych zaległości, z miesiąca 
na miesiąc i z tygodnia na tydzień 
asortyment wyrobów musi się stać ocz­
kiem w głowie resortów, zjednoczeń 
i przedsiębiorstw.

Od tegoż asortymentu zależy bowiem 
w decydującej mierze wywiązanie się 
z zadań przez handel zagraniczny, a 
co za tym idzie osiągnięcie równowagi 
dewizowej w stosunkach z innymi kra­
jami, szczególnie kapitalistycznymi. 
Ten sam asortyment produkcji może 
w decydującej mierze zaważyć na u- 
stabilizowaniu się równowagi rynko-

wej w handlu wewnętrznym i uzyska­
niu postępu w zaopatrzeniu ludności.
Ma to ogromne znaczenie zwłaszcza
teraz, kiedy intensyfikacja sprzedaży
artykułów przemysłowych zaczyna
mieć w coraz większej mierze znacze­
nie nie tylko rynkowe, ale ogólno-gos- 
podarcze. Handel zdał wprawdzie w 
toku zimy egzamin i obyło się bez więk 
szych perturbacji w dostawach towa­
rów, ale o zaopatrzeniu, zwłaszcza w 
artykuły spożywcze, nie decyduje sfera 
„Merkurego”. Nie wiadomo jak wy- 
padnie urodzaj warzyw, owoców7...

W tej sytuacji, kiedy trzeba i nad­
rabiać zaległości i dbać o asortyment 
produkcji i o uruchamianie wyrobu no­
wych towarów — a wszystko to musi 
się odbywać w atmosferze ścisłej dys­
cypliny finansowej, bo dysponujemy 
ograniczonymi środkami i nie stać nas 
na jakąkolwiek rozrzutność — jest je­
szcze jedna sprawa, której nie sposób 
nie wziąć pod uwagę. Atmosfera pracy 
w fabrykach. Chodzi przede wszystkim 
o to, aby stworzono wszelkie warunki 
sprzyjające dobremu samopoczuciu za­
łóg. A w tym pojęciu mieści się i co­
raz lepsza organizacja, pracy, która nie 
jest jak dotąd najmocniejszą stroną 
naszego przemysłu, i warunki bhp i 
stosunek kierownictwa do kolektywu. 
Chodzi bowiem w konkluzji o to, aby 
na pytanie: co dalej po zimie? — mo­
gła paść odpowiedź możliwie jak naj­
bardziej korzystna dla nas wszystkich.

B. R.

nie popychał, nie traktował na 
równi ze... zbędnym sprzętem 
domowym.

Jakże często bowiem samot­
ności i brakowi zrozumienia 
towarzyszy żal do najbliż­

szych za okazaną niewdzięcz­
ność i zapomnienie. Człowiek 
u kresu życiowej wędrówki 
pragnie czasem tylko spokoju. 
Marzy o ciepłym własnym ką­
cie, gdzieby mógł odpocząć, 
przyjąć znajomych rówieśni­
ków7, zagrać w karty czy za­
palić fajkę z przekonaniem, 
że nikt nie będzie jemu czy­
nił wymówek. Niewielkie to 
wymagania, ale jakie nieraz 
trudne do spełnienia.

Nie pomogą tutaj jakieś jed 
nostkowe formy filantropii. 
Nie pomogą wyłącznie wysił­
ki wydziałów zdrowia i opie­
ki społecznej rad narodowych. 
Konieczne jest podjęcie na 
szerszą skalę inicjatywy spo­
łecznej. Najlepszym chyba roz 
wiązaniem byłoby stworzenie 
„Domów Matysiaków” w każ­
dym większym mieście.

Zdajemy sobie jednak spra­
wę z trudności jakie nastęcza- 
łoby takie przedsięwzięcie. W 
naszym województwie istnie­
ją zaledwie trzy zakłady prze­
znaczone dla rencistów. Do­
my w Pleszewie, Gnieźnie i 
Wrześni mają ogółem 370 
miejsc; koniński dom w bu­
dowie ma mieć 100 miejsc. 
Sytuację pogarsza fakt, że Po­
znań nie ma ani jednego za­
kładu pomocy społecznej, a 
poznaniacy muszą na stare 
iata opuszczać miasto, z któ­
rym się zżyli.

Ojcowie miasta i wojewódz­
twa pragną rozwiązać ten pro 
blem. Uchwała Prezydium 
WRN z grudnia 1962 r. nakła­
da na rady powiatowe obo­
wiązek wytypowania 5 obiek­
tów na zakłady opieki społe­
cznej. Warto zastanowić się 
nad wyszukaniem dalszych. 
Są np. budynki przeznaczone 
na letnie wczasy dziecięce. 
Przez dziesięć miesięcy stoją 
one puste. Czy nie dałoby się 
zamienić je na domy dla ren­
cistów, a dzieciom w okresie 
dwumiesięcznych wakacji let­
nich odstąpić puste w tym 
czasie szkoły? Poza tym wy- 
daje się, że obowiązująca u 
nas dotychczas ustawa z 16 
sierpnia 1923 r. o opiece spo­
łecznej jest juz przestarzała 
i niewystarczająca. Widać 
więc konieczność uregulowa­
nia spraw opieki społecznej.

Sądzę, że także od społe­
czeństwa ludzie starsi mają 
prawo oczekiwać większego 
zainteresowania ich losem — 
poparcia moralnego i pomocy 
materialnej co najmniej od 
najbliższych. Na pewno zasłu­
żyli sobie na wdzięczność mło 
dego pokolenia, które przej­
muje od nich sztafetę na bie­
żni życia.

LIDIA JANASKOWA

P. S. z dużym zadowoleniem 
możemy donieść Czytelnikom, iż 
Wydział Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej zawiadomił nas, o nowo 
budowanym domu rencistów w 
Poznaniu, przy ul. Konarskiego 
13 (dawniej Laskarego). Budowa 
jest obecnie już pod dachem i do 
końca bieżącego roku zostanie 
na pewno ukończona. Stara się 
o to osobiście przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania — Jerzy Kusiak, (ej)



Czy kryzys 
we Francji

„Sytuaoja gospodarcza 
we Francji — pisze „Neue 
Ziiricher Zeitung”, — któ 
ra jeszcze niedawno wyka 
zywała pomyślną tenden­
cję rozwojową, zdradza od 
kilku miesięcy wyraźne 
znaki kryzysu. Dotyczy 
zwłaszcza polityki cen 
płac”.

Obradował nad tym 

to

o-
statnio rząd pod przewod­
nictwem prezydenta de 
Gaulle’a, który wskazał na 
konieczność utrzymania 
„za wszelką oenę” pomyśl 
nej dotychczasowej ko­
niunktury gospodarczej. Na 
pierwszy plan obrad wzięto 
zahamowanie podwyżki 
płac, co uderzyło przede 
wszystkim w klasę robot­
niczą. Zbiegło się to z gwał 
townie wzrastającą zwyż­
ką cen na artykuły pierw 
szej potrzeby a 
żywnościowe.

Na pogorszenie 
cji żywnościowej 

zwlaszcza

się sytua 
wpłynęły

dwa czynniki. Po pierwsze 
— reemigracja 700.000 Frań 
cuzów z Algieru, którzy 
nie weszli jeszcze do czyn 
nej produkcji ale obciążyli 
pulę żywnościową. Ponad­
to — niezwykła dla klimatu 
francuskiego, ostra zima. Z 
rynków zniknęło mnóstwo 
produktów, a te, które ist­
nieją osiągnęły spekulacyj 
ne ceny. Zabrakło szczegół 
nie warzyw. Ceny produk­
tów pierwszej potrzeby o- 
siągnęły poziom nie noto­
wany w innych krajach za 
chodnioeuropejskich. Rząd 
zmuszony był znieść na o- 
kres przejściowy bariery 
celne dla niektórych pro­
duktów rolnych jak kapu 
sta, sałata i owoce cytru­
sowe. W planie jest obję­
cie zniesieniem ceł lub ich 
obniżką innych produktów 
żywnościowych.

Zarządzenia te nie dały 
spodziewanych wyników’, 
gdyż inne kraje zachodnio­
europejskie znalazły się na 
skutek tegorocznej zimy 
również w trudnej sytuacji.

Odmowa przedsiębiorstw’ 
podwyższenia plac robotni 
czych zwłaszcza w okrę­
gach górniczych oraz spe­
kulacyjne ceny artykułów 
pierwszej potrzeby spowo 
dowały zrozumiałe wrze­
nie w środowiskach robot 
niczych. Stanowisko rządu, 
sprzeciwiającego się pod­
wyższeniu płac, ma zapo­
biec inflacji, która przez 
długie lata ciążyła nad go 
spodarką francuską. Na po 
siedzeniu francuskiego ga­
binetu ministrów poświęcę 
no sprawie możliwości in­
flacji nie mniejszą uwagę 
niż problemowi płac i cen. 
Rząd powziął m. in. uchwa 
łę zahamowania ekspansji 
kredytowej. W roku ubie­
głym obieg banknotów zwię 
kszył się o 5,7 miliarda, 
a wkłady inwestycyjne o 
16 i 1/4 miliarda franków.

Strajk górników zapowia 
dany był od dawna. Spot­
kał się jednak z drakońską 
postawą władz, które sta 
rały się mu zapobiec jedy 
nie przy pomocy dekretu.

HENRYK BARAŃSKI

Jak rozumieć książkę, z której 
się uczymy — pióra Witolda Fta- 
szyńskiego, to pozycja Biblioteki 
Uniwersytetów Ludowych i Po­
wszechnych. Obejmuje ona wska­
zania logiki. Można mieć żal do 
autora, że zastosował styl utrud­
niający zrozumienie książki.

LSW, str. 287, ce-Wydawca 
na 27 zł.

Zmierzch 
Bronisława

opłotków — książka 
Gołębiowskiego, lau­

reata I nagrody im. Juliana Bru­
na, zawiera 12 szkiców w trzech 
rozdziałach: „Między miastem a 
wsią”, „Na horyzoncie — nowo­
czesność” i „Stare i nowe oby­
czaje”. Porusza sprawy światopo­
glądowe młodzieży wiejskiej. 
LSW, str. 153, cena 4 zł.

„Tajemnica białego habitu” — 
Henryka Syski wyszła po raz 
trzeci, gdyż poprzednie nakłady 
szybko się wyczerpały. Książka 
przedstawia zaduch moralny w

HASZE ROZMOWYI szynompotrzeba serca
dniu, kiedy zgłosiłem 
się u naczelnika Słu­
żby Drogowej Węzła 
Poznańskiego PKP, 

zima przypuszczała kolejny 
atak. Po kilku względnie spo­
kojnych dniach znów rozsza­
lała się śnieżyca, grożąca za­
sypaniem torów. Ludzie, któ­
rych obowiązkiem jest czuwa­
nie nad sprawnością żelaz­
nych dróg, byli już u kresu sił. 

Mimo niezwykle trudnych 
warunków nie było na Węźle 
Poznańskim żadnej awarii ani 
wypadku. To niewątpliwie za 
sługą takich ludzi, jak toro- 
mistrz Walenty Jarecki, peł­
niący od 27 lat trudną służbę 
na kolei.

Zastałem go na torach przy 
oczyszczaniu rozjazdów i 
skrzyżowań.

— Przeżyłem już swoje lata 
— mówi toromistrz Jarecki — 
ale takiej zimy nie pamiętam. 
Owszem, bywały nieraz duże 

i loielkie mrozy, aleśniegi
trwało to tydzień, najwyżej 
dwa...

Mój rozmówca nie należy
do ludzi rozmownych. Pracą 
swoją, wykonywaną stale pod 
gołym niebem, mimo mrozów 
i zawiei, traktuje jak coś zu­
pełnie oczywistego. Jest prze­
cież kolejarzem. A pociągi mu 
szą kursować niezależnie od 
warunków atmosferycznych.

— Wie pan, ze stałymi pra­
cownikami PKP można sobie 
radzić bez trudu. Znają swoje 
obowiązki, rozumieją co to jest 
kolej, poczucie odpowiedzial­
ności mają we krwi. Ale w 
warunkach ciężkiej zimy lu­
dzi tych jest za mało. Otrzy­
mujemy więc pomoc z innych 
przedsiębiorstw. I tu od razu 
widać różnicę między koleja-

Tak, pierwsza organizacja wiej­
ska typu zawodowo-oświałowe- 
go powstała na Pomorzu w 1862 
roku. Nie są więc kółka rolnicze 
instytucją, zrodzoną za naszych 
czasów. Idea ich zrodziła się 
dawno, w okresie wszechwład­
nego panowania trójpolówki i 
czarnych ugorów. Cel: intensyfi­
kacja produkcji rolnej i ochrona 
eolskiej wsi przed naciskiem pru 
sactwa. W ślad za Pomorzem po­
szła Wielkopolska i już w 1866 
roku powstało Kółko Rolnicze w 
Dolsku, pow. Śrem. Na ten temat 
pisze Andrzej Piszczoła w „Ga­
zecie Chłopskiej" (nr 6 — 1963 r.) 
w artykule pt. „Bogate tradycje";

„Kółka Rolnicze w Wielkopolsce 
i na Pomorzu powstawały maso­
wo jako efekt wzrastającej świa­
domości polskiego społeczeństwa. 
Stanowiły one jedną z form o- 
brony przez germanizacją, przed 
naporem ekonomicznym ze strony 
niemieckich kół gospodarczych, 
przed wykupem ziemi i polityką 
wyniszczenia polskości na tere­
nach ówczesnego zaboru pruskie­
go. Równocześnie zaś były wyra- 
zem ' wzrastającej 
klasowej chłopów,

świadomości 
stawały się

szkołą wychowania zawodowego i 
społecznego”.

W dalszym ciągu autor oma­
wia wyrastanie w kółkach cenio­
nych na wsi działaczy chłop­
skich, przytacza nazwiska z pierw 
szego okresu działalności kółek

klasztorze oo. paulinów w Czę­
stochowie przed I wojną świa­
tową. Oskarżonym jest ojciec Da- 
mazy Macoch. Swego czasu pro­
ces przeciwko temu mordercy i 
złodziejowi stanowił sensację 
kryminalną w całej Europie. 
LSW, str. 112, cena 6 zł.

W służbie najjaśniejszego pana 
— to druga po Moja Mama, ja 
i reszta autobiograficzna powieść 
Romana Turka z Łańcuta (woj. 
rzeszowskie). Ten ludowy lite­
rat pisze z dużą swadą i humo­
rem własne przygody z I wojny 
światowej. Książka ciekawa. LSW, 
str. 395, cena 28 zł.

Porwanie tureckiej galery — 
4 opowiadania histeryczne Jadwi­
gi Chudzikowskiej. Jedno po­
święca autorka losom Polaków 
na galerach tureckich po klęsce 
pod Cecorą, drugie — przygodom 
Radziwiłła-Sierotki, podróżujące-
go po 
szech, 
som 
brata

Palestynie, Egipcie i Wło- 
trzecie 
Adama

morskim rej- 
Mierosławskiego,

znanego z powstania w
1848 na terenie Wielkopolski 
Ludwika. LSW, str. 295, cena 
zł.
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rzem 
nątrz.

a człowiekiem z zew- 
Niejeden chce się po

prostu zadekować przed zim­
nem, inny pracuje wprawdzie, 
ale niestarannie, co na torach 
jest niedopuszczalne. Proszę 
spojrzeć na ten rozjazd: ta ru­
choma szyna musi przlegać do 
stałej z dokładnością 0,3 mili­
metra. W przeciwnym razie 
grozi awaria urządzeń nastaw 
czych i zablokowanie toru. Naj 
trudniej było w te dni i noce, 
kiedy oprócz śniegu srożył się 
mróz. Śnieg wciskał się w ka­
żdą szczelinkę. Woda kapiąca 
z lokomotyw lub urządzeń o- 
grzewczych wagonów — na­
tychmiast zamarzała.A rozja­
zdy nie mogą być oblodzone 
ani przez chwilę. Dlatego ani 
na chwilę nie można było 
zejść z torów. Pracowało się 
nieraz po kilkanaście godzin 
bez przerwy.

— Myślę, że popularne po­
wiedzonko „aby do wiosny” 
ma dla Fana szczególne zna­
czenie.

— Niestety, gdy ziemia roz- 
taje, trzeba będzie natych­
miast poprawiać wszelkie u- 
szkodzenia torów, podnosić za 
padnięte podkłady, wyrówy- 
wać uskoki.

— Ale nie samą pracą prze­
cież człowiek żyje. Na pewno 
ma pan jakiegoś ulubionego 
„konika”.

— Nie bądź pan taki skrom­
ny — wtrąca tu jeden z przy­
padkowych świadków naszej 
rozmowy. — Jarecki to znany 
maj ster klepka. Wszystko ze- 
psuje, wszystko naprawi i ze­
garek i maszynę.

— A jak zamierza pan spę­
dzić swój urlop? Przypusz­
czam, że na wczasach kolejar­
skich...

100-lecie
kółek

(Julian Kraziewicz, Antoni Bana- 
szyk, Dyonizy Stasiak, Melchior 
Ciepluch, Sobiech, Zmyślony) i 
konkluduje:

„Z okazji 100-letniego jubileu­
szu wielkopolskich i pomorskich 
kółek rolniczych warto by po­
myśleć o szerszej popularyzacji 
ich dorobku, warto odgrzebać z 
zapomnienia nazwiska przodują­
cych działaczy, przypomnieć lu­
dziom ideę i sens walki jaką pro­
wadzili. Kto ma się tym zająć? 
Sądzę, że nie zabraknie chętnych, 
którzy podejmą się opracowania 
tematu. Ręcz polega na braku or­
ganizatora. Powinien się tym za­
jąć WZKR w Poznaniu, wspólnie 
z wojewódzkimi związkami w 
w Gdańsku i Bydgoszczy. Wydaje 
się u nas wiele broszur i wszel­
kiego rodzaju wydawnictw. Po­
winny się znaleźć wśród nich — 
o 100-letniej historii kółek.”

LEKTOR

cono 
zach 
cach

łraszne są w swej wymowie 
kroniki filmowe z lat woj­
ny i hitlerowskiej okupa­
cji. Nie tylko te, które krę- 
w warszawskim getcie, obo 
koncentracyjnych i miejs- 

masowych egzekucji.
Jak mógł ten skądinąd utalen­

towany naród „poetów i myśli­
cieli" ulec w tak poważnym sto­
pniu karczemnego demagoga? 
Słuchali go przecież nie tylko 
monachijscy piwosze i społeczne 
męty. Wielu skażonych hitlerow­
ską ideologię Niemców dopuś­
ciło się zbrodni, nie mających 
precedensu w historii ludzkości, 
lak doszło do tego stopnia zde­
prawowania dużej części naro­
du niemieckiego, w jakich wa­
runkach dokonał się ów nawrót 
do barbarzyństwa w XX wieku, 
co pozwoliło pchnąć zaślepio­
nych na drogę bliską samounice- 
słwieninu?

Na te m. in. pytania udzielił 
wyczerpującej odpowiedzi Fran­
ciszek Ryszka w swej najnowszej 
książce pt. „Noc i mgła”*).  Ty­
tuł jest dosłownym tłumaczeniem 
kryptonimu „Nacht und Nebel", 
którym hitlerowcy opatrzyli jed­
ną ze swych akcji eksterminacyj­
nych przeprowadzonych w oku­
powanej Europie.

•) Franciszek Ryszka, Noc i 
mgła, Niemcy w okresie hitle­
rowskim. Wrocław—Warszawa— 
Kraków, Zakład Narodowy im.

1962, str. 417, cena 25 zł.
Ossolińskich Wydawnictwo,

Byty Kopciuszek naszef gastronomii

barów 
kraju 
samo 
liczby

— Do tej pory urlop spę­
dzałem przeważnie w domu. 
Jakoś trudno było się wybrać 
gdzieś dalej.

— Ale w tym roku musimy 
koniecznie wysłać Jareckiego 
na wczaśy; po trudach obec­
nej zimy powinien pan nale­
życie wypocząć — mówi kon­
troler drogowy Jakub Roma­
niuk. — Jak raz nasz Jarecki 
zakosztuje odpoczynku na 
wczasach, to więcej nie trze­
ba go będzie do tego nama­
wiać.

FELIKS BIŁOŚ

Brandt 
przeniesie się 

do Bonn?
Według kursujących tu po­

głosek, nadburmistrz Berlina 
zachodniego, Willy Brandt, no 
si się z zamiarem przeniesie­
nia się na stałe do Bonn, aby 
być bliżej „politycznego fron­
tu”. Z zamiarem tym nosi się 
on zresztą już od dawna, prag 
nął jednak zrobić ten krok 
bez poniesienia straty na pre­
stiżu i w odpowiednim mo­
mencie. Obecnie pomógł mu 
w tym sukces SPD odniesiony 
w niedawnych wyborach za- 
chodnioberlińskich. Na zamiar 
przenosin Brandta do Bonn 
wskazuje także fakt, że na 
miejsce urzędującego jeszcze 
swego zastępcy burmistrza 
Amrehna (CDU) zamierza 
Brandt wysunąć kandydaturę 
jednego z członków SPD.

Sprawie tej poświęciła nie­
dawno uwagę ukazująca się w 
Kolon;i „Deutsche Zeitung” pi 
śząc m. in.: „SPD starannie 
przygotowuje odpowiednie po­
ciągnięcia na wypadek. gdvby 
Brandt przeniósł sie z Berlina 
zachodniego na bońską scenę 
polityczną. Jeszcze przed wy­
borami zachodnioberlińskimi 
oświadczył on. że istnieje mo­
żliwość złożenia przez niego
przewód nictwa tamtejszej
SPD... Pewne przesłanki wska 
zują na to. że urzędującym 
burmistrzem i zastępcą Brand 
ta w senacie Berlina zachod­
niego zostanie obecny senator 
Albertz z SPD...” (ZAP)

Zza kulis hitleryzmu
Ryszka lwią część swej książki 

poświęcił genezie hitleryzmu, 
jego drodze od monachijskich 
piwiarni do kancelarii Rzeszy. 
Przedstawił klimat panujący w 
Niemczech w okresie republiki 
weimarskiej. Poddał wnikliwej 
analizie mechanizmy socjopsy- 

chiczne, kłóre warunkowały 
wcale nie rewolucyjne — jak to 
przedstawić chcieli piewcy bru­
natnego reżimu — a najbardziej 
formalne przejęcie władzy przez 
hitleryzm z rąk prawicowych u- 
grupowań mieszczańskich. Wy­
jaśnił kult charyzmatycznego wo­
dza. Nakreślił sylwetki czoło­
wych postaci ruchu hitlerowskie­
go. Ujawnił jegó bazę społecz­
ną, omówił ideologię, cele i me­
tody wyzyskiwania władzy. Jest 
to przede wszystkim historia we­
wnętrznych dziejów hitleryzmu.

Pomysł napisania książki zro­
dził się czasie pobytu autora 
w Monachium, w owej „koleb­
ce" hitlerowskiego ruchu. Można 
tam spotkać dziś jeszcze wielu 
jego weteranów, nie wyłączając 
adiutanta Hitlera (Ryszka widział 
go osobiście kilka razy). Przy 
opracowywaniu omawianej ksią­
żki Ryszka wyzyskał też liczne 
publikacje obcojęzyczne, zacho­
wując jednak własną interpreta­
cję faktów. Sięgnął również do 
nie publikowanych dotychczas 
zagranicznych źródeł archiwal­
nych.

jawisko byłoby śmie­
szne. Ale nie jest.
Szybkiemu wzrosto­

wi sieci restauracji, 
i kawiarni ,w naszym 

towarzyszy od lat tak 
niemal szybki spadek 
barów mlecznych — a

więc tych zakładów gastrono­
micznych, w których je się 
najtaniej i najzdrowiej. W 
ciągu trzech lat liczba barów 
(tych zwykłych) w stosunku 
do liczby ludności podwoiła 
się, natomiast liczba barów 
mlecznych przypadająca na 10 
tys. mieszkańców zmniejszy­
ła się o jakieś 20 proc. Mamy 
obecnie ok. 450 barów mlecz­
nych; w 1957 mieliśmy ich 
525...

Istnieją wprawdzie plany 
rozwoju białej gastronomii. 
Ba, istnieje zarządzenie Mini­
stra Handlu z początku 1961 
r., o bezwzględnym zakazie 
likwidacji barów mlecznych 
bez zezwolenia Ministra. Cóż 
z tego? Do otwarcia baru 
plan nie wystarczy — trzeba 
mieć i lokal. A co do nieli- 
kwidowania już istniejących 
zakładów, to żadne zarządze­
nie nie poskutkuje, jeżeli pla 
ny rozwoju miasta przewidu­
ją wyburzenie starych ruJer, 
albo gdy stacja sanitarno- 
epidemiologiczna po zbadania 
warunków pracy, mówi „ve- 
to. Ta gastronomia jest nie­
bezpieczna — i dla zdrowia 
personelu i klientów baru..”

A tak już się (śmiesznie?) 
składa, że znaczna liczba ba­
rów mlecznych mieści się 
właśnie w najgorszych rude­
rach, a jeszcze większa — w 
Lokalach tak ciasnych, że o za­
pewnieniu znośnych choćby 
warunków higieny nie ma w 
ogóle mowy. Składa się i tak, 
że wydziały handlu rad na- 
rodowych nowe lokale
dlowe w 
dynkach,

nowoczesnych 
przeznaczają 

han- 
bu- 
na

wszyitkie rodzaje działalności, 
tylko nie na „barowo-mlecz- 
ną”. I zawsze władza tereno­
wa ma jakieś niezwykle prze­
konywujące uzasadnienie dla 
swej decyzji. Raz jest to zie­
lone światło dla usług, raz — 
dla sprzedaży 1001 drobiaz­
gów, raz — dla odzieży dzie­
cięcej. Zielonych świateł jest 
na ogół więcej niż budowa­
nych lokali handlowych, więc 
zawsze jakieś sobie można 
dobrać.

Prawdziwa przyczyna nie- 
popularności barów mlecznych 
wśród władz terenowych (a 
jest to zjawisko powszechne, 
z nielicznymi tylko wyjątka­
mi) kryje się w fakcie, że 
owe bary przynoszą z reguły 
parokrotnie mniejszy zysk niż 
jakikolwiek inny zakład ga­
stronomiczny, a są przy tym 
bardziej kłopotliwe. Tak np 
w pierwszym półroczu ubiegłe 
go roku wszystkie bary mlecz

Nie oznacza ło, iż książka 
szki jest z gatunku pisanych 

Ry­
dla

wąskiego grona profesjonalistów. 
Wręcz przeciwnie. Intencją au­
tora było przedstawienie zawar­
tych w niej treści w sposób naj­
bardziej komunikatywny zwykłym 
czytelnikom. Monografie i pod­
ręczniki docierają do określonej 
i nie najliczniejszej kategorii od­
biorców. Wybór adresata zade­
cydował o napisaniu książki w 
formie literackiej. Sam autor na­
zywa fen niespotykany raczej u 
nas gatunek literatury „opowia­
daniem historycznym", postulu­
jąc jednocześnie jego rozwój.

Wartki ton narracji, żywy, pla­
styczny język sprawia, iż książkę 
Ryszki czyta się przysłowiowym 
„jednym tchem". Najistotniejsze 
dla przedmiotu rozważań treści 
ustaleń naukowych podane są w 
atrakcyjnej formie. Ryszka po­
twierdził, iż jedno drugiego nie 
wyklucza. Wymaga oczywiście 
dodatkowego wysiłku i umiejęt­
ności. Trudny dla naukowca „eg­
zamin z popularyzacji" — by u- 
żyć łermiu prof. H. Jabłońskiego, 
sekretarza naukowego Polskiej 
Akademii Nauk — zdał Ryszka 
na celująco. Jego książka jest 
lekturą obowiązkową dla chcą­
cych poznać historię hitleryzmu.

JANUSZ SOBCZAK 

ne w kraju przyniosły mniej 
niż jeden procent zysku w 3to 
sunku do obrotu, a wszystkie 
pozostałe zakłady gastronomi 
czne — przeszło cztery pro_ 
cent.

Nie trzeba chyba dodawać 
że z tych samych względów 
„nie opłaca się” inwestować w 
bary mleczne. Dlatego też su 
my uzyskiwane przez nie na 
remonty, zakup nowego sprzs 
tu kuchennego itp. są śmiesz, 
nie niskie w porównaniu ze 
środkami kierowanymi na te 
same cele dla restauracji i ka 
wiarni.

Piszę „nie opłaca się” w cu 
dzysłowie, gdyż mowa tu o 
wąsko pojmowanej opłacalno 
ści — dla przedsiębiorstwa i 
budżetu rady narodowej. OpU 
calność społeczna barów mlecz 
nych jest olbrzymia. Ten a- 
spekt jest jednak nieczęsto 
brany pod uwagę,

Toteż zasadniczym chyba 
wyjściem jest zdecydowany 
nacisk opinii publicznej na 
miejscowe władze: w rozdzie- 
laniu lokali i środków inwe 
stycyjnych bary mleczne niech 
będą wreszcie wzięte pod u- 
wagę.

ANTONI ŁOMOZ

film

Rocco i Simone

N
azwisko Luchino Viscontiega 
łączy się z początkami włos­
kiego neorealizmu filmowego. 
Jest on twórcą tak typowego 

dla tego kierunku dzie.a, jak „Zie 
mia drży” z r. 1948. Następne fil­
my Viscontiego me były już dzie­
łami tej miiary; dopiero wyświet­
lany obecnie „Rocco i jego bra­
cia” zasługuje na miano drugiego 
wybitnego filmu tego reżysera.

Rodzinę biedaków z południo­
wych Wioch spotykamy tym ra­
zem w Mediolanie, dokąd przy­
jeżdża w poszukiwaniu lepszego 
życia. Yiscontiego interesuje pro­
blem nader aktualny w naszych 
czasach, a mianowicie proces asy­
milacji ludzi, przeniesionych ze 
wsi do dużego miasta w zupełnie 
odmienne warunki.

„Rocco i jego bracia” wykazuje 
wiele cech wiosk.ego neorealizmu 
(którego najlepsze lata zresztą 
minęły); widać w tym filmie 
i wnikliwości obserwacji obycza­
jowej i psychologicznej oraz dąż­
ność do ukazania przez jednost­
kową historię zagadnień o szer­
szym, społecznym znaczeniu. Ale 
jednocześnie dostrzeżemy w nim 
elementy, których na próżno szu­
kalibyśmy w filmach typowo neo- 
realistycznych, a szczególnie w su­
rowym; niemal dokumentalnym 
stylu „Ziemi”. Bowiem „Rocco” 
— to wprawdzie opowieść o jed­
nej z wielu rodzin cłiłopskicu 
emigrujących do dużego miasta, 
o jej trudnościach związanych ze 
znalezieniem mieszkania, pracy, 
swego miejsca w nowej dlań oby­
czajowości; ale jednocześnie jest 
to przejmujący, niepowta­
rzalny dramat ludzkich Pa” 
mię^ności.

Dlatego też perypetie całej ro­
dziny, w miarę upływu akcji są 
coraz bardziej ograniczone do ro­
li tła, a zainteresowanie reżysera 
koncentruje się jedynie na dra­
macie dwóch spośród pięciu bra­
ci — Rocco i Simone, związany®1 
z pojawieniem się w ich życid 
prostytutki Nadii. I tutaj znajd U' 
jemy się już bardzo daleko od 
tego, co stanowiło zasady neorea­
lizmu. choć postępowość tenden­
cji społecznych nie uległa zmi*"  
nie. Postać Rocco przypomina 
Myszkina z „Idioty” Dostojewskie­
go. Istotne jest podobieństwo mo*  
ralnej postawy wobec życia: nie*  
mai ewangelicznej dobroci, wy*  
rozumiałości, wyrzeczenia — ® 
wszelką cenę. Ale taka postawa 
przynosi klęskę, szczególnie w ty01 
świecie, w którym znaleźli 
Rocco i jego bracia.

Film wzbudził wiele dyskusji- 
Viscontiemu zarzucano nadmier*  
ną gwałtowność, dążność do zbyt 
wybujałego ekspresjonizmu, tea­
tralności (jest on głównie reżyse*  
rem teatralnym), wreszcie poP3' 
danie w melodramatyczność. W 
zarzutach tych jest sporo racji- 
Ale jednocześnie film imponuje 
rozmachem 
problemów 
lecz także

Aktorsko 
nas znana,

i ambicją, bogactwem 
nie tylko społecznych 
psychologicznych.
wyróżnia się mało 0 
świetna aktorka fran­

cuska A. Girardot (Nadia) oraz A 
Delon (Rocco), którego dotych*  
czas widzieliśmy jedynie w ro- 
lach uśmiechniętego chłoptasia" 
amanta. Film miejscami szokują” 
cy, męczący, lecz ciekawy.

JANUSZ BINIEK



^pracownicy poszukiwani
inspektorat Państwowych Gospodarstw Rolnych 
, Sulechowie, ulica Zwycięstwa 21a, telefon nr 52 
„oszukuje zaraz na teren powiatu: Sulechów i Zie^ 
inna Góra kierowników gospodarstw, specjalistów 
iootechników, mechaników, głównych księgowych, 
Cięgowych kasjerów oraz ------- 
^jednim przygotowaniem, 
warunki płacy wg UZP.

PRZEnSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Nr 4
POZNAŃ, ul. Powstańców Wielkoplskich nr 2

Sprzedaż'

stażystów
Mieszkania

z odpo- 
zapewnione.

W1794

od dnia 20 marca 1963 roku

Komunikacyjne w Pozna- 
niżej wymienionych pra-

- technologa na stanowi- 
przygotowania produkcji, 
na stanowisko głównego

Przedsiębiorstwo 
niu — przyjmie do pracy 
coWników: 
__ jniymera - mechanika 
"ska kierownika sekcji 
_ jnźyniera komunikacji 
~ dyspozytora ruchu,
_ inżyniera elektryka do wydziału warsztatów 

tramwajowych,
-inżyniera ze specjalnością instalacji sanitarnych, 

Wżgl^nic ekonomistę z wyższym wykształceniem 
na stanowisko kierownika działu inwestycji — 
w obu wypadkach wymagana jest długoletnia 
praktyka w dziedzinie inwestycji,

_ inżyniera lub technika elektryka z praktyką na 
stanowisko inspektora nadzoru w dz. inwestvcji,

_ kierowców z I lubił kat. prawa jazdy na autobusy, 
- kandydatów na motorniczych z podstawowym 

wykształceniem.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Ewi­
dencji Osobowej i Szkolenia MPK w Poznaniu, ul. 
Głogowska 131.KI 620

DZIESIĘCIOMIESIĘCZNI KURS
dla przygotowania w zawodzie

MURARZA.
Warunki przyjęcia na kurs: ukończone 78 lat 
i dobry stan zdrowia. Przedsiębiorstwo zapewnia 
bezpłatnie zakwaterowanie, stałą pracę w akor­
dzie i możliwość osiągnięcia wysokich zarobków. 
Kandydaci winni zgłaszać się osobiście względ­
nie składać wnioski na piśmie do Działu Pracy 
i Płacy — Poznań, ul. Powstańców Wielkopol-
skich nr 2. K1859

Sprzedam wózek głęboki, 
nowoczesny, bardzo do­
brym stanie. Poznań, Scie 
giennego 75, I piętro.

29379g
Wózki dziecięce oraz 
szklanki, kieliszki tylko 
ozdobne poleca Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.

29604g

Maszynę do szycia peda­
łową „Singera” okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 29373g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 29510g

Poznaniowi szczęście sprzyja

w Krajowej Loterii Pieniężnej
Główna wygrana PÓŁ MILIONA ZŁ

8

OŚRODEK TRANSPORTU LFSNEGO 
w Gnieźnie, ul. Sienkiewicza 12a 

WYDZIERŻAWI
zaraz na terenie miasta Gniezna

Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa tanio sprzedam. 
Kramarska 17 m. 6.

30096g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CE­
GIELSKI W POZNANIU PRZYJMĄ ZARAZ — FKO- 
N0MISTOW Z WYŻSZYM I ŚREDNIM WYKSZTAŁ­
CENIEM DO PRACY W DZIALE ZBYTU, INWE­
STYCJI ORAZ W STACJI MASZYN ANALITYCZ­
NYCH. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewi­
dencji Osobowej, przy ul. Dzierżyńskiego 223/229,

GARAŻ na dwa samochody osobowe
KI 795

Hotel „Orbis - Bazar” w Poznaniu przyjmie: kel­
nera, pracownika do recepcji (mężczyznę), wyma­
gane co najmniej średnie wykształcenie oraz zna-
jomość dwóch języków zachodnich. K1481

Głowice do Lanza 25. inne
części 
dziński, 
Wronki.

sprzedam. Jago-
Oporow, poczta 

3873p
Sprzedam samochód ..Sy­
rena”. nowy z PKO. Lesz 
no, Narutowicza 23, tele-
fon 355. 4060p

pokój nr 103. K1174
Przyjmiemy zaraz: 2 czeladników piekarskich, tech­
nika budowlanego, referenta do produkcji rolnej 
w dziale zaopatrzenia, kierownika działu d/s produk­
cji i usług oraz sklepowego w branży spożywczej 
na sklep w okolicy Swarzędza. Zgłoszenia prosimy 
kierować pod adresem: GS „Samopomoc Chłopska” 
w Swarzędzu, ul. Wrzesińska nr 8. K1300

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa 35 przyjmie kierowcę do prowa­
dzenia samochodu osobowego marki „Warszawa”.

KI 262

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Re- 
sku, pow. Łobez, woj. szczecińskie — zatrudni zaraz 
głównego księgowego. Wymagane wykształcenie 
średnie i co najmniej 3-letnia praktyka na. tym sta­
nowisku. Wynagrodzenie do 2.600 zł, mieszkanie ro­
dzinne po okresie próbnym znoewnione. Szczegóło­
wych informacji udziela Zarząd Spółdzielni telefo­
nicznie, pisemnie lub osobiście. " K1265

P. P. O. N. „Centrala Nasienna’’, Poznań, ul. Maga­
zynowa 44 — przyjmie pracownika na stanowisko 
st. księgowego. Wymagane wykształcenie średnie 
oraz znajomość księgowości rejestrowej. Poszukuje 
się również gońca (chłopiec). Zgłoszenia prosimy 
kierować pod w/w adresem pisemnie, wzgl. osobiście.

KI 304

Tapczan dwuosobowy wy­
konany na zamówienie o- 
raz 2 fotele i biurko sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2ó385g.
Sprzedam tanio Mercede­
sa 200 z częściami zapa­
sowymi. Poznań, Sikor­
skiego 40. 29390g

Spółdzielnia pracy poszukuje kierownika działu pro­
dukcji cylinderków strzykawkowych, starszego tech­
nika produkcji na stanowisko emisji dokumentacji 
warsztatowej. Oferty prosimy składać do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K1261.

Zakłady Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego 
w Kotlinie k. Jarocina przyjmą do pracy następu­
jących pracowników: kierownika laboratorium — 
wymagane wyższe wykształcenie o kierunku che­
micznym, pożądana znajomość mikrobiologii oraz 
odpowiednia ilość lat praktyki. Zapewnia się miesz­
kanie w bloku zakładowym; 2 inżynierów na kie-

Tanio sprzedam traktor 
marki Farmall typ 35. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
29465g

Ogłoszeń, 
19 dla

LoKale
rownicze stanowiska ruchu wymagane wy-

St. referenta do Działu Administracyjno - Gospodar­
czego, kierownika Palarni Kawy — zatrudni Woje- 
wódz! te Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego — 
Hurtownia w Poznaniu, plac Wolności 4, II piętro,

kształcenie z zakresu technologii spożywczej; 1 maj­
stra produkcji — z wykształceniem z zakresu prze­
twórstwa owocowo - warzywnego; 1 ekonomistę — 
z wykształceniem wyższym lub średnim. Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu. Oferty 
prosimy składać pod adresem: Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo - Warzywnego w Kotlinie, pow. Jaro- 
•ein, woj. poznańskie, w terminie do dnia 15. III.

Lokal przemysłowy około 
12C m* na terenie powia­
tu poznańskiego wezmę 
w dzierżawę. Zgłoszenia 
telefoniczne 437-67. 28S08g

pokój 14, tel. 545-86 i 87-74, wewn. 5. KI 309 1963 r. KI 864

ZAKŁADY BUDOWY MASZYN CHEMICZNYCH
W POZNANIU, 
do pracy:

OSTRZARZA.

UL. GORCZYŃSKA 38 przyjmą Praca
SZLIFIERZA oraz ROBOTNIKA

MAGAZYNOWEGO.
Omówienie warunków pracy i płacy w Dziale Kadr

K1187
DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY MEDYCZNEJ 
ASYSTENTEK PIELĘGNIARSKICH P. C. K. W KRO­
TOSZYNIE, Ul. RAWICKA 1 ZATRUDNI ZARAZ 
2 PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE NA STANOWI­
SKO INSTRUKTOREK SZKOLNYCH ORAZ 1 PIE­
LĘGNIARKĘ DYPLOMOWANĄ OD L V. 1963 R.
Mieszkania 2-osobowe na miejscu. KI 205
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W GORZOWIE WHkp., ulica Sikorskiego nr 3/4, te­
lefon 30-01 — zatrudni 2 PRACOWNIKÓW z wyższym 
wykształceniem ekonomicznym lub prawniczym. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

K1210
ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY PGR ORZE­
SZKOWO, POCZTA KWILCZ, POW. MIĘDZYCHÓD 
przyjmie zaraz do pracy:

MURARZY i ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKO- 
WANYCH.

Płaca według układu zbiorowego w budownictwie.
28909g

Gnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3 — zatrudni 
zaraz: 1) inspektora kontroli wewnętrznej; 2) star­
tego księgowego - kosztowca. Wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie z praktyką w przedsię­
biorstwie przemysłowym. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem.

K1310

Prezydium PRN w Świebodzinie zatrudni zaraz
pracownika z wyższym wykształceniem ekonomicz- 
"ym, prawniczym lub równorzędnym, na stanowisko 
przewodniczącego Powiatowej Komisji Planowania 
Gospodarczego. Uposażenie i warunki mieszkaniowe 
do omówienia na miejscu w Prezydium PRN. K1305

Dnia 7 marca 1963 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, syn, 
ńęć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 41, śp.

Walenty Mazur
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, * bm., o go­

dzinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA Z SYNEM, MATKA I RODZINA

30292g

Dnia 6 marca 1963 r. zakończył niespodziewa- 
n*e swój pracowity żywot, nasz serdeczny i sza­
cowany Kolega, długoletni wzorowy i ofiarny 
Pracownik.

Nikodem Łagodziński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o go- 

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

POP Dyrekcja Rada Zakładowa 
' pracownicy

PRZEDS. SKUPU ZWIERZĄT RZEŹNYCH
W POZNANIU

KI 822

Dnia 7 marca 1963 r. zmarł nagle

lan Garsztka
Usłużony, długoletni pracownik naszej Fabryki.

Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 
Wezerze oddanego pracy zawodowej.
c*eść Jego pamięci!

Załoga Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja

POP

pOZNANSKIEJ FABRYKI WODOMIERZY 
I GAZOMIERZY W POZNANIU

.__ KI 868

Przyjmę ucznia do war­
sztatu ślusarsko - mecha­
nicznego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29059g. ____________  
Dozorca domu potrzebny. 
(Emeryci mają pierwszeń 
stwo). Dzierżyńskiego 3.
administracja. 29304g
Młodsza pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Sell. Ka-
sprzaka 56. 30018g
Uczeń krawiecki może się 
zgłosić. Czerwonej Armii
30 m. 1. 29328g
Ogrodnik dobry facho­
wiec, świadectwa oraz 
pracownik przyuczony 
dojeżdżający — potrzeb­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29364g. _____
Stolarza i ucznia przyj­
mie stolarnia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
GimiiWaldzka 19 dla 29393g
Specjalistkę do wykań­
czania apaszek i chuste­
czek okrętką i obrębia- 
czem poszukuje prywat­
na pracownia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 29399g.

Trzy pokoje zamienię na 
1-pokojowe, duże, cen­
trum. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29053g.

Przyjmę pracownika do 
pracy w gospodarstwie na 
stale, chętnie z prawem 
jazdy na ciągnik. Wa­
runki bardzo dobre. Józef 
Nowak, Wierzeja, poczta 
Gizebienisko, pow. Sza­
motuły. 29423g

Bydgoszcz! 
pokojowe z 
mienię na 
2-pokojowe
Oferty Biuro 
Grunwaldzka
29:.60g.

Mieszkanie 3- 
wygodami za- 

równorzędne 
w Poznaniu.

Ogłoszeń,
19 dla

NauKa

Kto udzieli lekcji języka 
rosyjskiego i przygotuje 
do egzaminu wstępnego 
na wyższe studia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29Ó58g.
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2S601g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
Sw. Józefa 5 m. 5. 29314g

Kupno
Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocławska 
8, wejście z Gołębiej.

29063g
Szafę cztero- lub trzy- 
drzwiową kupię. Telefon
436-31. 29346g

Teresie Mazur
Z powodu śmierci męża

Walentego Mazura
kapitana rezerwy

wyrazy głębokiego współczucia składają
PRACOWNICY 

WOJSKOWEJ KOMENDY WOJ. POZNAŃ 
30256g

Dnia 6 marca 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., droga mątka, te­
ściowa, babcia i prabacia, przeżywszy lat 87, śp.

Katarzyna Wystraszewska
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o go­
dzinie 11,30 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążana
RODZINA

Poznań, USA. 30312g

Dnia 7 marca 1963 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swój pracowity żywot, 
w 70 roku życia, śp.

Maria Nowicka
z domu Piasecka

Pogrzeb odbędzie w niedzielę, 10 bm., o go­
dzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej na Naramo­
wicach.

RODZINA
Poznań, ulica Naramowicka 78.

Dnia 7 marca 1963 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, po krótkich cierpieniach, w wieku 
59 lat, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa i nieodżałowana żona, mamusia, babcia, 
siostra i ciocia,’ śp. \

Stanisława Antoszczak
i domu Gawrońska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm., 
o godzinie 12,15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA

Poznań, Poznańska 27. 30283g

Przyjmę na pokój dwu­
osobowy studenta — ucz-
nia blisko 
Palacza 147 
waldżkiej).

przystanku. 
(od Grun- 

29480g
Bydgoszcz! Dwa pokoje 
z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na pokój z ku­
chnią, samodzielne, lub
kawalerkę Poznaniu.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29443g'

Nieruchomości

Dom 5-pokojowy 1 rodzin 
ny, komfortowy, z ogro­
dem sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28986g.
Parcelę ul. Pogodna przy 
Chociszewskiego ca 750 m2 
z prawem zabudowy sprze 
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 29255g.
Sprzedam prywatne go­
spodarstwo rolne, zabudo­
wania dobre, 7 ha ornej, 
2,5 łąki. 4 lasu (szkoła, 
dworzec na miejscu). 
Adres wskaże Gromadzka 
Rada Narodowa Dąbrów­
ką Wlkp., pow. Między- 
rzecz. 3818p

w luiym br. na los nr 67288 
w kolekturze Polskiego Monopolu Loteryjnego 

Poznań, ul. Wrocławska ar 25 a 
" K1742

Spiesznie sprzedam dział­
kę budowlaną 1200 ms, w 
Owińskach. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29334g.
Parcelę uzbrojoną Dą­
browskiego (Ł.awica) pod 
budowę sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2D343g.
Willi połowę, wyłączonej, 
wolnym trzypokojowym
mieszkaniem sprzedam.
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
29351g.

19 dla

Wilię w mieście Środzie 
wraz z planem budowla­
nym, zabudowania gospo­
darcze, sad całość 1 ha, 
okazyjnie sprzedam. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
29405g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam spiesznie gospo-
darstwo rolne o 
ni 4,20 ha wraz 
wantami. Cena 
Anna Turkocio, 
poczta Kalisz.

powierzch 
z zabudo- 
120.090 zł. 
Pruszków.

4062p
Gospodarstwo rolne 5,5 ha 
sprzedam. St. kol. w miej 
scu. Zbigniew Perski, Ki 
szewo, powiat Oborniki 
Wlkp. 29445g

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we­
nerycznych, Poznań. Ma­
tejki 51, godz. przyjęć od 
7—8.30, 12—14, 19—20. 28823g

Zgub,
Zgubiono portfel z doku­
mentami, między innymi 
świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej Ta­
deusz Jakubowski, Zabo- 
rowo, ul. Ogrodowa 2, po­
wiat Leszno. Znalazcę do­
kumentów proszę o łaska-
we odesłanie.

Rożne

4064 p

Fachowe, solidne wulka­
nizowanie opon, dętek 
wykonuje F. Kukla, Wrze 
śnia. Królowej Jadwigi 6. 

28926g
Przeprowadzki miejscowe 
— zamiejscowe oraz 
wszelkie przewozy doko­
nuję samochodem. Tele­
fon 643-72. 28941g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żvdowska 33.29603g
Mechanik elektryk z Po­
znania, który dnia 12 sty­
cznia 1961 r. był w Ża­
rach jest proszony o po-
danie 
Biuro

adresu. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 3625p.
Podziękowanie! Panu Pro­
fesorowi Dr R. Drewsowi, 
Doc. Krokowiczowi, Dr. 
R. Góralowi oraz Perso­
nelowi II Kliniki Chirur 
gicznej najserdeczniejsze
podziękowania wyrazy
wdzięczności składa Jan 
Wasiniewski ze Szczeci­
na. 3874 p

Dnia 7 marca 1963 r. zakończył życie, opa­
trzony Sakramentami sw., nasz najdroższy oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Kazimierz Ginter
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 10 bm., 
o godzinie 16,15 z domu żałoby w Książu Wlkp^ 

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Książ, Śrem, Poznań, Wrocław. 30251g

Dnia 7 marca 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i ciężkich 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, 
przeżywszy lat 78, śp.

Bernardyna 
Ludwika Trawińska 

wdowa po śp. majorze Witoldzie
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm., 

o godz. 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamiają

J. i F. BOHNOWIE 
____ ______L 30249g

Dnia 7 marca 1963 r. zmarła

Stanisława Antoszczak
była wieloletnia przewodnicząca Rady Zakła­
dowej Poznańskich Zakładów Wyrobów Korko­
wych, odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi 

i Odznaką Przodownika Pracy.
W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­

nika i cenioną koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja P. O. P.

Rada Robotnicza
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 11 bm., 

ó godzinie 12,15 na cmentarzu na Janikowie.
______________________________ K1867

Przetargi

Przedsiębiorstwo Państwowe Uzdrowisko Kamień 
Pomorski w Kamieniu Pomorskim, ul. Wojska Pol­
skiego 2a, ogłasza PRZETARG na wykonanie po­
niżej wymienionych robót instalacyjnych: 1. urzą­
dzenie kuchni mechanicznej, 2. instalacji sieci ze­
wnętrznej solanki, 3. zbiornik retencyjny solanki, 
4. wentylację mechaniczną i tłumienie dźwięków, 
5. sieci zewnętrznej odprowadź, wodę deszczową, 
6. instalację sieci zewnętrznej kanalizacyjne - sani­
tarnej, 7. demontaż instalacji j. kotłowni, 8, zbiornik 
borowinowe - parafinowy, 9. instalację przepompow­
ni solanki, 10. montaż centralnej kotłowni, 11. insta­
lację hydroforni wody pitnej, 12. zbiornik retencyjny 
z komorą, 13. centralne ogrzewanie i parę tech­
nolog., 14. instalację WK i CW, 15. sieć zewnętrzną 
wodociągową. Pełna dokumentacja projektowo-
kosztorysowa jest do wglądu w Dziale Technicz- 

W przetargu mogą braćnym tut. Uzdrowiska.
udział przedsiębiorstwa:
i prywatne, 

z napisem:
Oferty w

państwowe. spółdzielcze
zalakowanych kopertach

,,Roboty instalacyjne”, prosimy kiero-
wać pod adresem Uzdrowiska do dnia 28. III. 1963 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1. IV. 
1963 r. Terminy wykonania poszczególnych robót 
do uzgodnienia z inwestorem. Uzdrowisko zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta. KI 513

Warsztrty Zasadniczej Szkoły Kolejowej w Pozna-
niu, ul. Przemysłowa 34a ogłasza przetarg nie-
ograniczony na wykonanie remontu kapitalnego na­
stępujących obrabiarek:

3.

5.
6.
7.

Wiertarka słupkowa Dz. III-4/C-19,
Wiertarka stołowa Dz. HI-4/C-12, 
Tokarka pociągowa TUE-35 Dz. ni-4/c-62,
Tokarka pociągowa TUE-35
Tokarka pociągowa TUE-35 
Strugarka poprzeczna Dz.

Dz. III-4/C-7,
Dz III-4/C-14,

Młot sprężarkowy Dz. HI-4 c-56.
ni-4/c-59,

Remont winien być wykonany do 30. XI. 1963 r. 
Dokumentacja (kalkulacje wstępne) do wglądu 
w Biurze Technicznym. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze * prywatne 
w terminie do 10 dni od daty ukazania się • prze­
targu. Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K1737

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu k. Poznania, ogłaszają przetarg nieograniczony 
na wykonanie: izolacji ciep.ochronnej rurociągów 
wodnych i parowych na terenie Zakładu. Bliższych 
informacji na temat zakresu robót udziela Dział 
Głównego Mechanika PZNF — Luboń. Termin wy-
konania 30 czerwca 1963 r. W przetargu mogą
brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Oferty należy składać w zala-
kowanych kopertach do skrzynki w sekretariacie
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych do
dnia 23 marca 1963 r. Komisyjne 
nastąpi w dniu 25 marca 1963 r 
w Dziale Głównego Mechanika 1 
się prawo wyboru oferenta.

Szpital M. S. W., ul. Łą­
kowa za pomyślne prze­
prowadzenie ciężkiej ope­
racji i troskliwą opiekę 
w Chorobie P. Dr. Ordy­
natorowi Orłowowi, P. 
Dr. Karmolińskiemu, P. 
Dr. Galbasowi, p. Dr. Ma- 
tuszczak oraz Personelo­
wi Oddziału Chirurgicz­
nego składam wyrazy głę 
bokiej wdzięczności. St.
Szafran. 29318g

Matrymonialne

Trzydziestoletni kawaler, 
wzrostu średniego zapo­
zna pannę do lat 27, celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29311g.

Wdowiec lat 44, zamożny, 
pozna panią, dobrą, ład­
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
3582p.

» otwarcie kopert 
r., o godzinie 10 
PZNF. Zastrzega 

K1696

Gospodarna, przystojna, 
kulturalna panna, z dom 
kiem w Poznaniu, poślubi 
uczciwego pana po pięć­
dziesiątce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29937g.
Pani lat 37 pozna pana 
kulturalnego, inteligent­
nego, z wykształceniem, 
do lat 43. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2f411g.
Wdowa lat 37, z 4-letnią 
córeczką, pozna pana 
kulturalnego, inteligent­
nego do lat 53. Cel matry 
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29412g.
Kawaler lat 36, wykształ­
cenie wyższe, niebiedny, 
pozna pannę do lat 30, 
wykształconą, chętnie ze 
sfer rolniczych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 3580p.

W dniu 6 marca 1963 
chorobie

zmarła po długiej

Maria Wieczorek
W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicz- 

kę, cenioną Koleżankę, którą żegnamy z żalem, 
łącząc wyrazy głębokiego współczucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziąłek, 11 bm., 
o godzinie 14,15 na cmentarzu ną Junikowie.

Cześć Jej pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy

P. P. H. „KONSUMY” W POZNANIU
30238R

W dniu 6 marca 1963 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 56, mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Franciszek Kowalik
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm., 

o godzinie 13,15 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Poznań,
Wrocław,

Stary Rynek 43, 
Gostyń, Piaski. 30?68g

Dnia 7 marca 1963 r. zmarł po długich i bar­
dzo ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami w., mój najdroższy mąż. nasz ukochany 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

drmed.Józef Dziurzyński
płk. W. P, w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm„ 
o godzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O tym zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

Poznań, ul. Szyszkowskiego 10. 30295g



9 MARCA Franciszka 

sobota Słońce: 6.21—17.46

KINA
CHODZIEŻ — „Pan bez miesz­

kania”, CZARNKÓW — „Dyli­
żans”, GNIEZNO — Polonia: „Od 
Apeninów do Andów”, „Owczy 
pęd”, GOSTYŃ — „Głos z tamte­
go świata”, JAROCIN — „Głos z 
tamtego świata”, KALISZ — Kos 
mos: „Między brzegami”, Oaza: 
„Przygody Hucka”, Stylowe: 
„Aby kwitło życie”, „Piąty wy­
dział”, Wolność: „Miłość i gniew” 
KĘPNO — „I ty zostaniesz India­
ninem”, „Komedianty”, KOŁO — 
„Cztery serca”, KONIN — Ener­
getyk: „Rodzina Mielcarków”, 
Górnik: „Serce i szpada”, KOŚ­
CIAN — „Kapral z Madagaskaru” 
KROTOSZYN — „O dwóch takich 
co ukradli księżyc”, „Złoto”, — 
LESZNO — „Rio Bravo”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Salwa o świcie”, 
NOWY TOMYŚL — „Kozacy”, — 
OSTRÓW — Roma: „Czternaście 
dni”, Słońce: „Dziewczęta”, O- 
STRZESZÓW — „Anatomia mor­
derstwa”, PILA — Iskra: „Gdy 
byliśmy młodzi”, Millenium: nie­
czynne, PLESZEW — „Stokrotka” 
RAWICZ — „Rosemarie wśród 
milionerów”, SŁUPCA — „Spóź­
nieni przechodnie”, ŚREM — „Z 
rąk do rąk”, ŚRODA — „Czyste 
niebo”, TRZCIANKA — „Gwiaz­
dy nigdy nie umierają”, TUREK 
— „Vera Cruz”, WĄGROWIEC — 
„Tygrysy na pokładzie”, WOL­
SZTYN — „Jutro premiera”, — 
WRZEŚNIA •— „Karmazynowy 
pirat”.
RADIO

SOBOTA
WARSZAWA I: 6.50 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Roz­
mowy na tematy prawne”; 9 — 
Dla klas III i IV; 9.20 — Kon­
cert; 10.10 — Mówi Technika; 10.25 
Mistrzostwa świata; 11 — Dla kla­
sy VIII; 11.30 — „Na wesoło”; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dziec 
ko”; 12.30 — „Ubezpieczenie o wsi 
— wieś o ubezpieczeniach”; 13 — 
Dla klas III i IV; 13.20 — Koncert 
rozrywkowy; 14 — „Zagadka lite­
racka”; 14.30 — Gra Polska Ka­
pela; 15.10 •— „Sportowcy wiejscy 
na start”; 15.25 — Mój program na 
antenie; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16.35 — Program młodzieżowy
„Ambicje i starty”; 17.05 — Aud. 
ośrodka Badań Opinii Publicznej; 
17.15 — Koncert muzyki popular­
nej; 18 — „Gałki antymolowe; 
18.20 Korespondencja z zagranicy; 
18.30 — Kurs nauki j. franc.; 18.45 
Kabarecik reklamowy; 19.05 — 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
19.30 — Transmisja koncertu roz­
rywkowego; 22 — Muzyka; 22.15 
„Echa Festiwali europejskich”; 
22.30 — Gra Zespół Instrumental­
ny Jerzego Haralda; 23.10 — Or­
kiestry rozrywkowe i soliści.

Wiadomości: 5, 6 ,7, 8, 12.05, 15, 
17, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 9.20 
Aud. aktualna; 9.45 — Kurs nauki 
j. ros.; 10 — Włoskie melodie i 
piosenki; 10.40 — „Dąb, wiąz i rze 
ka”; 11 — Koncert chopinowski; 
11.30 — Serenady orkiestrowe;
12.15 — Zespoły akordeonowe; 
12.50 — Audycja aktualna; 13 — 
Melodie rozrywkowe; 13.10 — Po­
lihymnia na prowincji; 14.30 — 
„Z notatnika reportera”; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Muzyka popular­
na; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
Sport; 16.30 — Na fali mel.; 17.12 
Aud. aktualna K. Łącznego; 17.25 
Mel. tan.; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 
19.30 — „Matysiakowie”; 21.27 — 
Sport; 21.45 — Gra Zespół J. Mi­
liana; 22 — Trzy po trzy Zespo­
łu Dziewiątka; 22.45 — Muzyka; 
23 — Gra Orkiestra Tan. PR; 23.30 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.30 — „Przekrój muzyczny ty­
godnia”; 9.20 — Wolfgang Ama­
deusz Mozart: 6 kontredansów K. 
V. 462; 9.30 — Magazyn Wojskowy 
10 — Dla dzieci; 10.20 — Koncert 
życzeń; 11.40 „Jeszcze raz o ewo­
lucji człowieka”; 12.10 — Z cyklu 
„Plamy na mapie”; 12.20 — Pio­
senka miesiąca; 12.50 — Kiermasz 
muz.; 13.30 — „Rozmowy z posła­
mi”; 13.40 — „Swojskie melodie”; 
14 — Muzyka rozrywkowa; 14.30 — 
„W Jezioranach”; 15 — „Jarmark 
cudów”; 16.05 — Tyg. przegląd wy 
darzeń międzynarodowych; 16.20 
— Słuchowisko wg. komedii A. 
Ostrowskiego „Kto szuka ten znaj 
dzie”; 17.40 — Muzyka tan.; 18 — 
wyniki „Toto-Lotka”; 18.05 —
Koncert estradowy; 18.55 — Mi­
strzostwa świata w hokeju na lo­
dzie Polska — Anglia; 19.30 — 
Muzyka; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21 — Wieczory 
muz.; 22 — Gra Orkiestra Tan. PR 
22.40 — Dialog o poezji; 23.10 — 
Grają orkiestry rozrywkowe.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.10 — „Z piosneczką 
1 gawędą...; 8.35 — „Radioproble- 
my”; 8.50 — Koncert solistów; 9.20 
— Fel. literacki; 10.30 — „Pan Ta 
deusz” — fragment poematu A. 
Mickiewicza; 11 — Wirtuozi muz. 
rozr.; 11.20 — „Zepsół Dziewiąt­
ka”; 11.40 — Słuchamy muzyki lu 
dowej; 12.10 — Smetana: Poemat 
symf. „Szarka”; 12.20 — Estrada 
poetycka; 12.40 — Sprawozd. z me 
czu piłk. „Lech” Poznań — „Gór 
nik” Zabrze; 13 — „Ludzie, wśród 
których żyjemy”; 13.30 — „Mos­
kwa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”; 14 — Poznański 
koncert życzeń; 14.58 — „Kozioł­
ki”; 15 — Dla dzieci; 16.30 — Kon 
cert chopinowski; 17.05 — Felie­
ton; 17.15 — Śpiewa „Warszawa”; 
17.30 — „Podwieczorek przy mi­
krofonie”; 19 — „Klub 60”; 19.32 
— Muzyka; 20 — Rewia piosenek; 
20.30 —• „Koziołki”; 21.22 — Sport; 
21.25 — FeL J. Mańkowskiego pt.

Miasteczko za górą, za lasem
dzi

Zdanie w tytule nie 
jest wstępem do żad­
nej bajkowej opowie 
ści. Przeciwnie, cho- 

o pokazanie aktualnych

Młodzież interesuje sią 
swoim regionem

Ostatnio w ostrzeszowskim 
liceum odbyło się spotkanie 
przewodniczącego Powiatowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego z młodzieżą, która w ro 
ku bieżącym przystąpi do skła 
dania egzaminu dojrzałości. 
Chodziło o zapoznanie mło­
dzieży z planem i budżetem
powiatu. Przewodniczący
PKPG opowiadał w jaki spo­
sób i na podstawie jakich roz 
porządzeń opracowuje się plan 
gospodarczy oraz co na tere­
nie powiatu w roku bieżącym 
będzie realizowane. Młodzież 
żywo interesowała sie planem 
rozwoju powiatu, (hp)

Ze Słupcy

42 koła TSS
W powiecie słupeckim działają 

obecnie 42 koła Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej. Przy zarządzie 
powiatowym Towarzystwa działa 
koło prelegentów, którzy prowa­
dzą odczyty o tematyce wycho­
wawczej. W stadium organizacji 
znajduje się obecnie Uniwersytet 
dla Rodziców przy szkole podsta­
wowej w Ostrowitym.

Za dobrą pracą-telewizor
Świetlica gromadzka w Kątach 

(pow. Słupca) za wyróżniającą się 
pracę otrzymała ostatnio telewi­
zor. Za ten cenny dar mieszkańcy 
wioski Kąty składają serdeczne 
podziękowanie Wydziałowi Kul­
tury Prezydium WRN w Pozna­
niu.

Obecnie w powiecie słupeckim 
pięć świetlic gromadzkich ma te­
lewizory.

Strażackie kina
Ochotnicza Straż Pożarna w Cie- 

ninie Kościelnym w ub. roku przy 
pomocy miejscowego społeczeń­
stwa zbudowała świetlicę i remizę 
strażacką. Koszt budowy wyniósł 
około 700.000 zł.

Z początkiem tego roku z włas­
nych funduszy zakupiono dźwię­
kowy aparat filmowy. Kina OSP 

miejscowoś-powstaną także
ciach: Ostrowitym, Kowalewie i 
Trąbczynie. (tor) 

„O sprawach kultury”; 21.40 — 
Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 22.25 — Sport; 22.30 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.
TELEWIZJA

SOBOTA
POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP. 

9.55 — Botanika dla szkół dla kl 
X; 10.25 — Przerwa; 16.55 — Pro­
gram dnia (lok.); 17 — Wiadomoś 
ci dziennika TV; 17.05 — Konkurs 
dlą dzieci „5 milionów”; 18.05 — 
„Gawędy wilków morskich”; 18.20 
— Magazyn „Klaps”; 18.55 — Mi­
strzostwa świata w hokeju CSRS 
— USA (Sztokholm); 20.20 — „Do 
branoc”; 20.25 — Dziennik; 20.55 
— „Echo Tygodnia” (lok.); 21.10 
— Estrada filmowa; 21.30 — Mu­
zyczny program rozrywkowy; — 
22.50 — Wiadomości dziennika TV:

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

9 — TV Kurs Rolniczy — „Lucer­
na i kukurydza”; 10 — Program 
dla dzieci: Występ Młodzieżowe­
go Zespołu Pieśni i Tańca; 12.50 — 
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów narciarskich o Me 
moriał Bron. Czecha i Heleny Ma 
rusarzówny: — Konkurs skoków; 
15 — Niedzielna Biesiada; 15.45 — 
Program dla dzieci: „Śmiejmy się 
z siebie”; 16.20 — Wyniki losowa­
nia „Koziołków”; 16.20 — „Kajtuś 
rozmawia z dziećmi”; 16.46 — Ma 
ły Teatr TV: — komedie Aleksan 
dra Fredry „Pan Benet”; 17.20 — 
Film krótkometrażowy; 17.40 — 
„Chwila wspomnień” — kroniki 
lat dawnych (W-wa); 18.10 — Te­
leturniej „Licytacja”; 
„Kwadrans recenzenta”; 
Dziennik; 20 — Program 
kowy; 21.40 — Sportowa 
la (W-wa).

19.10 —
19.30 — 
rozryw- 
Niedzie-

problemów miasteczka, do któ 
rego zawiodła nas ostatnio re­
porterska wędrówka. Leży 
ono z dala od głównych szla­
ków komunikacyjnych, a na­
zywa się Zagórów. Dojechać 
tam można autobusem lub ko 
lejką wąskotorową z Jarocina. 
Tę ostatnią wykorzystuje się 
raczej do przewozu towarów, 
mieszkańcy korzystają ze 
znacznie dogodniejszej komu­
nikacji autobusowej. Zagórów 
znajduje się w granicach po­
wiatu słupeckiego. Od miasta 
powiatowego dzieli go 15 km, 
do stolicy pobliskiego zagłę­
bia konińskiego odległość wy­
nosi 32 km.

Właśnie sąsiedztwo nowego 
okręgu przemysłowego ma dla 
Zagórowa niebagatelne zna­
czenie. Specjalny autobus z 
Konina odwozi i przywozi co­
dziennie kilkudziesięciu miesz 
kańców miasteczka, którzy w 
kopalni i elektrowni znaleźli 
zatrudnienie. Na miejscu nie 
ma bowiem tylu zakładów 
pracy, aby można wszystkim 
zapewnić prace. Niewiele bo­
wiem osób spośród 2700 miesz 
kańców mogą przyjąć miejsco 
we zakłady pracy. Policzyć je 
można dosłownie na palcach 
jednej ręki: Gminna Spół­
dzielnia, warsztat szewski Po­
wiatowej Spółdzielni Usług 
Wielobranżowych, Młyn Go- 
spodarczy i 
warsztatów 
Jest też w 
kilkanaście 
niczych. ale 
problemu.

kilka prywatnych 
rzemieślniczych.

granicach miasta 
gospodarstw rol- 
to nie rozwiązuje

Miasteczko, ma stałe kino 
„Odrodzenie”, bibliotekę pu­
bliczną, dobrze wyposażony 
ośrodek zdrowia, trzy świe­
tlice, z których najżywotniej 
pracuje świetlica koła wędkar 
skiego oraz Łazienki Miejskie.

Sądzić by można: małe mia 
steczko — małe kłopoty. Mie­
szkańcom większych ośrod­
ków problemy Zagórowa rze­
czywiście wydawać mogą się 
błahe. Innego zdania jest jed­
nak przewodniczący Prezy­
dium miejscowej Miejskiej Ra 
dy Narodowej — Eugeniusz 
Dropiński. Zarówno on jak 
wszyscy mieszkańcy z niecier 
pliwością oczekują otwarcia 
budowanej obecnie nowej 
szkoły podstawowej. Dotych­
czas mieściła się ona w trzech 
budynkach, nie bardzo zresztą 
wygodnych. Troską zagórow- 
skich działaczy jest nie tylko 
planowEina budowa domu kul 
tury, rozszerzenie ogródków 
działkowych czy założenie 
upragnionego wodociągu. W 
rozmowie z reporterem — ja­
ko niemniej ważną sprawę — 
podkreślają estetyczny, czysty 
wygląd miasteczka. Pierw­
szym ale nie ostatnim osiąg­
nięciem w tej dziedzinie jest 
przebudowanie ulicy Nowej. 
Upiększanie miasta, to bez 
przesady „hobby” wszystkich 
z a gór owi an, większość prdc w

Nowe placówki 
handlu

Zgodnie z założeniami inwesty­
cyjnymi Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego, jeszcze w bieżącej F- 
latce kilka miejscowości koniń- 
sko-tureckiego zagłębia przemy­
słowego otrzyma nowoczesne pla­
cówki handlowo-usługowe. M. in. 
w centrum Nowego Konina prze­
widziano budowę wolnostojącego 
pawilonu spożywczego z barem 
mlecznym i piekarnią (obiekt o 
łącznej powierzchni ^.200 m kw.) 
oraz domu odzieżowego, który od­
dany zostanie do użytku jeszcze 
w bieżącym roku. Kcnln i Turek 
otrzymają ponadto nowoczesne 
masarnie. W Kole powstanie z 
kolei wielobranżowy pawilon han­
dlowy, a w Kłodawie zakład ga­
stronomiczny na 180 miejsc oraz 
piekarnia.

Warto dodać, że w pierwszych 
latach następnej 5-latki w Nowym 
Koninie MHW przewidziało budo­
wę dalszych obiektów handlo­
wych. Będą to placówki artyku­
łów przemysłowych o pow. 2.500 
metrów kw. W jednym z pawi­
lonów znajdzie pomieszczenie bar 
szybkiej obsługi i restauracja.

I (jot) 

tej dziedzinie wykonuje się 
bowiem czynem społecznym. 
Dużą pomocą w realizacji po­
czynań rozwojowych Zagóro­
wa będzie opracowany nie­
dawno plan perspektywiczny, 
którego datę 
wi rok 1980.

Spacerując 
towarzystwie 

docelową stano-

po Zagórowie w 
przewodniczą-

cego Dropińskiego, który speł 
niał rolę naszego przewodni­
ka, doszliśmy do wniosku, że 
to naprawdę sympatyczne mia 
steczko. Z takim wrażeniem 
opuszczaliśmy jego wąskie i 
pagórkowate uliczki, wzdłuż 
ktęrych stoją rzędy prosto­
kątnych parterowych domów, 
przypominające z daleka pro­
stokątne klocki, poukładane 
jeden na drugim.

Tekst i zdjęcie:
MIROSŁAW IDZIOREK

Ostrowskie „Echo“
śpiewa 40 lat

AT/- tym miesiącu mija 40 lat od powstania Chóru Męskie- 
go „Echo” w Ostrowie, którego założycielami byli za­

służeni śpiewacy: pierwszy prezes Leopold Rudawski, „że­
lazny” sekretarz Adolf Koźbiał, dyrygent po dziś dzień i 
dusza chóru prof. Franciszek Kowalski, Wacław Suszyckl 
i wielu innych. Znany i ceniony zespół zyskał sobie zasłu-
zonę uznanie społeczeństwa 
artystycznym.
„Echo” pod kierownictwem 

artystycznym Franciszka Ko-

W Lesznie 
powstanie 

Oddział WTK
Ostatnio odbyło się w Lesz­

nie zebranie informacyjno- 
organizacyjne przed powoła­
niem w tym mieście Powiato­
wego Oddziału Wielkopolskie 
go Towarzystwa Kulturalne­
go.

Na zebraniu podjęto uchwa­
łę, że powiatowa konferencja, 
powołująca władze Oddziału 
WTK zostanie zorganizowana 
w połowie bieżącego miesiąca. 
Jednym z głównych zadań le­
szczyńskiego oddziału będzie 
zajmowanie się przede wszyst 
kim szeroką popularyzacją 
osiągnięć kulturalnych szcze­
gólnie w środowisku wiej­
skim. (R)

POZNAŃSKA
$ Podobnie' jak w innych 

miejscowościach również w 
stolicy Wielkopolski głównym 
zainteresowaniem cieszyły się 
wczoraj uroczystości organi­
zowane z okazji „Dnia Ko­
biet". Prawie we wszystkich 
większych zakładach pracy od 
bywały się specjalne imprezy 
dla pań. Kwiaciarnie oblega­
ne były przez tłumy mężczyzn, 
tak samo zresztą sklepy ze 
słodyczami. Prezydium RN m. 
Poznania zorganizowało spe­
cjalny koncert, na którym wy 
stąpił zespół Marynarki Wo­
jennej z Gdyni.

Przygotowania do XXXII 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich są coraz inten­
sywniejsze. W tym roku Po­
znań spodziewa się przyjazdu 
10 tys. gości zagranicznych. 
Aby zajewnić im należytą ob­
sługę powołano stałe Biuro 
Obsługi Cudzoziemców podle­
gające „Orbisowi”.

& W tym roku rozpocznie 
się w Poznaniu budowę 15 no­
wych szkół. Pięć z nich będzie 
Pomnikami Tysiąclecia.

13 pracowników nauko­
wych Akademii Medycznej 
otrzymało w tym roku sty­
pendia na studia zagraniczne.

(mi)

Znak dobrych usług
Za szybą okna wystawowego punktu usług szewskiej, 

jarocińskiej spółdzielni inwalidów „Współpraca” wid, 
nieje ciekawa metalowa wywieszka. Grubo kuty w bia 

tym metalu szyldzik głosi, że mistrzów tutejszego warszta, 
tu obdarzono mianem „godnych najwyższego zaufania”.^ 
szyldzik jest „znakiem gwarancji dobrych usług’” Podobny 
znak można ujrzeć w Ostrze-szowie w tamtejszej spółdziel- 
ni inwalidzkiej „Pomoc”.
Na wzór „znaku jakości” dla 

towarów wysokiego gatunku 
(lub znaku Q dla klasy świa­
towej) — wprowadzono ostat­
nio podobną klasyfikację dla 
zakładów usługowych. Cel ten 
sam, a i zapewne efekty będą 
podobne. Chodzi o wyróżnie­
nia dla tych punktów usługo­
wych, które mają na uwadze 
coraz sprawniejszą obsługę 
klientów.

Staranie o „znak gwarancji 
dobrych usług” bardzo się 
opłaci. Spółdzielcy, którzy zdo 
będą takie wyróżnienie korzy 
stają z wielu przywilejów. 
Przysługuje im wyższy udział 
w podziale czystej nadwyżki 
(zysków), wyższe wynagrodzę 
nie, pierwszeństwo w świad­
czeniach socjalnych itp. Za­
kłady takie mają priorytet za 
opatrzenia, inwestycji, środ­
ków transportu itp.

Wyróżnienia takiego nie zdo 
bywa się łatwo. Punkt usłu­
gowy musi odznaczać się wy­
soką jakością usług, termino­
wością, wysokimi umiejętno­
ściami personelu, dobrym wy­
posażeniem w maszyny, czy­
stością, kulturalną obsługą 
itp. Wszystkie te zalety muszą 

zaopiniowaćpoświadczyć
liczne instytucje jak Prezy­
dium PRN, WRN, Związki Za 
wodowe. OZSI.

dzięki swym wysokim walorom

walskiego i batutą licznych 
wicedyrygentów, jak mgr. Mie 
czysława Mieżyńskiego, Al- 
lonsa Rychtera, Henryka Ol- 
kiewicza, Sylwestra Kupczy­
ka i Leona Kaczmarka przy­
czyniało się do uświetniania 
akademii państwowych, uro­
czystości i 
wszelkiego 
kulturalnych.

obchodów 
rodzaju i 

„Echo” ;

' oraz 
imprez

wało na zawodach 
czych stale pierwsze 

zdoby- 
śpiewa- 
miejsca

i nagrody. Chór zasięgiem 
swym przekroczył granice 
miasta, propagując pieśń pol­
ską na licznych festiwalach i 
zjazdach w Warszawie, Kra­
kowie, Łodzi, Gdyni, Szczeci­
nie, Kaliszu, a także na fa­
lach radiowych. Liczne kon­
certy zys-kały nader pochleb­
na opinię.

W okresie powojennym ze­
spół ten (zrzesza przeważnie 
kolejarzy) korzysta z patro­
natu ZNTK w Ostrowie. W 
swej działalności nie zapomi­
nało „Echo” o krzewieniu 
pieśni wśród młodzieży uczą­
cej się, urządzając dla niej 
specjalne poranki i audycje 
muzyczne.

Z okazji 
no swego, 
dyrygenta

jubileuszu zarów- 
jak i zasłużonego 

Franciszka Kowal­
skiego, chór „Echo” zapowia­
da wystąpienie w marcu z 
koncertem jubileuszowym po­
łączonym z uroczystą akade­
mią i bogatą wystawą włas­
nych eksponatów.

Ruchliwemu zespołowi śpie­
waczemu zajmującemu jedno 
z czołowych miejsc wśród mę­
skich zespołów chóralnych. 
Wielkopolski, życzymy dalszej 
owocnej pracy na niwie śpie­
waczej. (na)

10 lat pracuje 
Stacja Krwiodawstwa 

w Kaliszu
Kaliska Stacja Krwiodaw­

stwa obchodziła 2 bm. 10-le- 
cie pracy. Dzięki współpracy 
z Polskim Czerwonym Krzy­
żem uzyskano wielu bezinte­
resownych dawców krwi.

Piękny przykład daje Kali­
ska Komenda Milicji Obywa­
telskiej. Wszyscy funkcjona­
riusze MO są stałymi honoro­
wymi dawcami krwi. W dal­
szym ciągu Stacja Krwiodaw­
stwa uzyskuje szereg nowych 
krwiodawców. Dzięki temu 
często ratuje się życie wielu 
ludzi, (t)

Wymogom tym sprostały 
wspomniane już zakłady us;u 
gowe w Jarocinie i Ostrzeszo­
wie. Oby takich było jak naj­
więcej. (na)

Film o Obrzycko
Wytwórnia Filmów Dokumeą. 

talnych przygotowująca film 0 
wzorowym wiejskim ośrodku 
zdrowia postanowiła nakręcić ga 
w Obrzycku pow. Szamotuły, y 
miejscowości tej bawiła ostatnio 
grupa reżyserów i operatorów 
filmowych, którzy zapoznali si» 
z działalnością Ośrodka Zdrowia 
i przekonsultowali tam poszczę, 
gólne fragmenty scenariusza no, 
wego filmu. Obecnie w Obrzycku 
oczekuje się przyjazdu całej eki­
py WFD. (jot)

Wzorowy 
ośrodek zurowia 
w pow. wągrowieckim

W Skokach dokonano gene­
ralnej przeróbki pmueszczeń 
tamtejszego Ośrodka Zdro­
wia. Rozebrano piece kaflowe 
i założono centralne ogrzewa­
nie, a taKŻe wodociąg i kana­
lizację.

Przy okazji urządzono w bu 
dynku dwa mieszkania dla 
pielęgniarek. W Ośrodku Zdro 
wia w Skodach pracuje dwóch 
lekarzy medycyny i owóth le­
karzy stoma LOxOgów. Ośrodek 
jest dobrze wyposażony w 
sprzęt medyczny oraz dyspo­
nuje karetką sanitarną.

Ośrodek Zdrowia w Sko­
kach obok pokrewnej placów­
ki w Wapnie jest jednym z naj 
lepiej urządzonych w powie­
cie wągrowieckim. (Kaw)

Przed mikrofonem 
radiowęzła

o dziejach regionu
Komitet Redakcyjny Radio­

węzła we Wrześni zaznajamia 
swoich słuchaczy z historią 
regionu wrzesińskiego. Temu 
zagadnieniu poświęcił szcze­
gólną uwagę p. Antoni Ciszak, 
gorliwy baoacz historii regio­
nu i zbieracz wszelkich cieka­
wostek z dawnej historii. Prze 
wertował wiele dokumentów 
w różnych archiwach, studio­
wał wiele książek, zbadał licz 
ne księgi itd., aby zebrać jak 
najwięcej materiałów histo­
rycznych. Trzeba tu wspom­
nieć o zebraniu wielu doku­
mentów i fotografii dotyczą­
cych sławnego strajku szkol­
nego dzieci wrzesińskich w 
1901 r., które p. Ciszak zgro­
madził dla Muzeum Regional 
nego we Wrześni. (K. St.)

® [

Na szlaku kolejowym między 
Chwałkowem a Lednogórą (p°w. 
Gniezno) zdarzył się tragiczny 
wypadek. Parowóz najechał id?' 
cego torami Stanisława Czyżów* 
skiego, który poniósł śmierć na 
miejscu. *W Sieciechowie (pow Kalisz 
podczas czerpania wody poślizgną1 
się i wpadł do studni 58-letni 
zef Judasz. Nieszczęśliwy utopi 
się. *

Na szosie wiodącej z Piesze” 
do Jarocina został przejechany 
Marian Mielczarek, który 
w wyniku doznanych obrażeń. 
Kierowca nie udzieliwszy ońerze 
katastrofy pomocy — zbiegł. D°* 
chodzenie prowadzi KP MO W Ple* 
szewie.

*W Krotoszynie przy uL Ostro* 
skiej autobus PKS potrącił 5-1®'* 
nią Stanisławę Dolę, która P1^6" 
biegała jezdnię. Dziewczynka 0°* 
znała ciężkich obrażeń.

W Grodzisku (pow. N. Tomi’^’ 
taksówka zderzyła się z autobu. 
serti PKS — Leszno. Kierowca sa­
mochodu Władysław Musielak i i6* 
go żona zostali ciężko ranni.

* Me-
W Dąbrowicach (pow Koło) c 

żarówka potrąciła motocyklisty^ 
Kazimierza Ruska. Doznał 
ciężkich obrażeń.

Od pozostawionego koksowni^ 
powstał groźny pożar w oborn 
kiej cegielni. Spaliła się sUS^w 
nia, straty — ok. 1,5 min. zt '


